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Deklaracja t. zw. „centrolewu“, określa- 
jąca stosunek pięciu klubów sejmowych do 
„systemu pomajowego*, a w szczególności 
do rządu p. Bartla, ma charakter nieledwie 
sensacyjny. Czyż. bowiem w państwie rzą- 
dzonem demokratycznie nie brzmią sensa- 
cyjnie postulaty takie, jak żądanie „stoso- 
wania w całej pełni Konstytucji i ustaw* 
lub wołanie o „niezależność sądownictwa, 
administracji i wojska od wpływów jakiego- 
kolwiek obozu politycznego” 
przeciw „subsydjom ze skarbu państwa na 
cele partyjno-polityczne, wyborcze, praso- 
we“? Przecież ten fakt, że deklaracja pięciu 
klubów domaga się tylko tego. co istnieje 
jako 
praworządnem, że żąda tylko i wyłącznie 
od władz legalmości i przyzwoitości, chą- 
rakteryzuje nasze stosunki obecne lepiej 
i jaskrawiej, niżby to uczynić mogła naj- 
wymowniejsza lub najzjadliwsza Krytyka. 
Pomyślmy, z jakiem zdumieniem przyjmie 
deklarację centrolewu czytelnik „Tempsa* 
lub „Timesa“, karmiony dotąd tendencyjne- 
mi depeszami PAT-a, gdy znajdzie w niej 
taki „partyjniczy* czy nawet „antypań- 
stwowy wybryk“, jak żądanie... powściąg” 


stan normalny w każdem państwie | 


dyskusja ogólna budżetowa trwała jedem 
tylko dzień, podobnie, jak dyskusja nad 
votum nieufności dla p. Świtalskiego, a de- 
baty nad expose p. Bartla nie zajęły nawet 
dwóch posiedzeń. Dla oszczędności czasu 
pięć klubów centrolewu złożyło jedną 
wspólną deklarację (podaną w ostatnim nu- 
merze „Głosu Narodu“). A jednak, mimo 
pośpiechu i zwięzłości w mowach. cztery 
miesiące okażą się niewystarczającemi na 


lub protest | gruntowną pracę nad budżetem, na za- 


łatwienie sprawy Czechowicza, kredytów 
dodatkowych, na uchwalenie ustaw samo- 
rządoych i silne pchnięcie naprzód rewizji 
Konstytucji, że wymienimy sprawy naj- 
ważniejsze. Dlatego wniosek p. Rybarskiego 
„przywracający Sejmowi 5 miesięcy faktycz- 
mej pracy, przewidzianych w Konstytucji, a 
zredukowamych o 30 dni przez odroczenie 
gesji — uważamy za racjonalny i pilny. 
Sejm rośnie w moc przez swą pracę, przez 
strzeżenie swych praw, słabnie zaś przez 
rezygnację, lenistwo lub tchórzostwo. Nie 
zajmując narazie opozycyjnego stamowiska 
wobec p. Bartla, ale czekając spokojnie na 
jego czycy, winien jednak Sejm Śmiało 
i stanowczo bromić swych praw do 5-cio- 


nięcia wszelkiej propagandy na rzecz zama-) miesięcznej sesji. Każdy bowiem dzień rze- 


chu stąnu.. Więc to tak wygląda ów atak 
polskiego „sejmowładztwa', więc takie 
żądanie uważa się dziś w kołach sanacyj- 
mych za niemożliwe do przyjęcia — pomyśli 
sobie zagraniczny czytelnik! Można sobie 
wyobrazić sąd, jaki powstanie na Zachodzie 
o polskim ohecnym systemie. Zaiste, skrom- 
niutka, nieśmiała, minimalna deklaracja 
centro-lewu jest najstraszliwszem uderze- 
niem w system majowy, jakie mogło wyjść 
z tego Sejmu. Czymiąc z poszanowania pra- 
wa jedyne żądanie programowe, piętnuje 
ona tem system słowami, które mają druzgo- 
cącą siłę przez to właśnie, że nie zostały 
wcale wypowiedziane. 

Wołanie o prawo słyszy rząd p. Bartla 
już teraz codziennie, na każdem posiedzeniu 
Sejmu lub jego Komisji. Każdy poseł, który 
głos zabiera w Komisji budżetowej, wyciąga 
na jaw jakąś aferę, jakieś nadużycia. jakiś 
bezprawny okólmik, codziennie niemal pada 
z piedestału jakaś sanacyjna wielkość 
i codzienmie ministrowie, widocznie sami 
zdumieni ilością zła, jakie zastali. przyrze- 
kają „zbadać poruszoną sprawę". Pp. Car, 
Świtalski, Składkowski zostali w swych 
grobach  ministerjalnych przykryci taką 
grubą warstwą oskarżeń, że po tej dyskusji 
budżetowej chyba już nie zmartwychwstaną. 
Atak idzie teraz na ich uczniów i kompa- 
nów, na pp. Czerwińskich, Duchów, Pierac- 
kich, Grażyńskich, Lamotów i t. p. Kto 
wątpił w potrzebę sesji sejmowej, ten może 
teraz przekomać się o jej ogromnej donio- 
słości, jako czynniku kontroli nad admi- 
mistracją. Gazetę można skonfiskować, a 
wiec poselski rozwiązać, lecz posłom, Ze- 
branym na Sejmie ust zamknąć nie można. 
Sejm staje się w ten sposób stróżem bez- 
pieczeństwa obywatela wohec administracji, 
obrońca jego praw, wyrazicielem jego skarg. 
Trzeba z uznaniem podnieść, że Komisja 
budżetowa wykonuje funkcję kontrolną 
z ogromną powagą, sumiennością i praco- 
witością. Obraduje dziennie dwa lub trzy 
razy. Plenarne posiedzenia Sejmu ograni- 
czono do minimum. Dość powiedzieć, że 


telnej pracy sejmowej to krok do 
uzdrowienia naszego ustroju. ax. 
COETZEE EFRON COZ] 


Interwencja posłów krakowskich 
w sprawie Biblioteki Jagieli 


Warszawa, 18. 1. (Tel. wł.). Delegacja mia- 
sta Krakowa złożona z pp. prezesa Tow. Mi- 
łośników Krakowa, Muczkowskiege, prezesa 
Tow. Przyjaciół Bibij. Jag. Badeniego oraz po- 
słów Kuśnierza, Puchałki, Dybowskiego, Do- 
brzańskiego, Krzyżanowskiego i Tomaszew- 
skiego udała się pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta sen. Rollego do p. min. robót pu- 
blicznych Matakiewicza i przedstawiła mu tra- 
giczny stan zbiorów i budynku Bibljoteki Jag. 
Delegacja złożyła p. min. memorjał, opisujący 
zniszczenie i przypominający, że grunt już jest 
zakupiony, jednak budowa nowego gmachu 
nie jest rozpoczęta. P. Min. Matakiewicz przy- 
rzekł wyasygnować 110.000 zł. na sporządzenie 
platów nowego budynku i skanalizowania te- 
renu, a jednocześnie wskazał na konieczność 
wstawienia do budżetu odpowiednich sum na 
budowę gmachu. 

Po tej wizycie delegacja udała się do min. 
ośw. Czerwińskiego, któremu przediożyła ana- 
logiczny memorjał. P. min. przyrzekł, że kre- 
dyt przyznany przez Sejm na remont gmachu 
i budowę nowego będzie wyzyskany. Referent 
budżetu ośw. postawił już wniosek o przyzna- 
nie na cele Bibljoteki 500.000 zł., obecnie zaś 
będzie postawiony wniosek na komisji budże- 
towej o podwyższenie tej sumy 2-krotnie, Dele- 
gacja poruszyła również kwestję znalezienia fun 
fiuszu na dokończenie gmachu kliniki ginekolo- 
gicznej. Zwróciła uwagę. że w r. 1932 odbędzie 
się w Krakowie wszechświatowy kongres gine- 
kologiczny i należałoby, by do tego czasu 
gmach był gotowy. 


a UST: 


Ekspanzja polską w przemyśle 
węglowym i żelaznym. 


Wiedeń. 13 1. (PAT) „Reichspost” przyta- 
cza uwagi dziennika ..Grazer Volksblatt“ na 
temat energicznej ekspanzji polskiej w przemy- 
śle żelaznym i węglowym: „Mimo, że Styria 
graniczy bezpośrednio z Jugosławją, polski 
przemysł żelazny wyparł prawie zupełnie au- 
strjackie towarzystwo .Alpina Montan“ z Ju- 
gosławji. Ekspanzja polska jest nader skutecz- 
na. Węgiel górnośląski zdobył tereny, których 
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ne najłańszweh ce- 
naen abD'vcznvceh 
w wielkim wyberze 


Linoleum, Gerały, Dywany wełniane i pluszowe 


Ghodniki, Kapy na łóżka, 


„Koce i Pledy, Narzuty, 


Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 


Płaszcze gumowe 


4; 
$ 


|» Age 


- 


PRZEMYSŁ. 


| impregnowane. 


LINOLEUM 


- Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20 
250 wiasnych składów. 


Dyskusja nad budżetem oświaty, 


g 


W PRZYSZŁYM TYGODNIU KOMISJA ZAĶĘČNCZY II. CZYTANIE BUDŻETU. 


Na popałudniowem posiedzeniu komisji bu- ; 
dżetowej w ub. piątek, pos. Byrka ustalił pro- 
gram prac na najbliższe dni. W poniedziałes 
więc przedpoł. odbędzie się dyskusja nad usta- 
wą «0 kredytach dodatkowych na r. b., vopo-j 
łudniu głosowanie nad budżetem komunikacji. 
poczem budżet ministerstwa robót publicz- 
nych. We wtorek preliminarz ministerstwa 
przemysłu i bandlu oraz głosowanie nad preli- 
minarzem oświaty. We środę sprawy wojsko- 
we. we czwartek opieka społeczna i jedno 
z głosowań, w piątek sprawy zagraniczne 
i poczta, wreszcie w sobotę generalny referat 
W ten sposób w sobotę ukończonoby drugie 
czytanie, a po dwudniowej przerwie we wto- 
rek i środę przystąpiomoby do trzeciego czy- 
tania. | 


STRATY NA DYWANIE WILANOWSKIM. 


W dalszej dyskusji nad budżetem oświaty 
pos. Wyrzykowski (Wyzw.)) zaznacza. że na 
zakupnie dywanu wilanowskiego rząd stracil 
500—600 tys. zł. 40 proc. powierzchn. -tego 
dywanu jest zjedzonych przez mole, a zda- 
niem znawców dywan warta mie więcej jak 200 
tys. zł. Mywca zapytuje, czy winnych pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 


OŚWIADCZENIE MIN. CZERWIŃSKIEGO. 


W odpowiedzi na zarzuty wysunięte w dy- 
skusji zabrał głos- min. Czerwiński, Oświadczył 


p L= 


t 
nie posiadał przed wojną, bijąc wszędzie wę- 
giel angielski i niemiecki. Największy sukces 
odnosła Polska w roku zesziym, otrzymawszy 


się za wprowadzeniem polityki do szkoły „dla 
chłopców w pewnym 'wieku ze względów peda- 
gogicznych*. 

Przechodząc do zarzutu wrogiego stosunku 
ministra do młodzieży akademickiej oświad. 
czył p. Czerwiński, że „nie może spokojnie pa- 
trzeć, jak uczelnie wyższe usiłują się zamienić 
ma teren Ćwiczeń dla bojówek pewnego stron- 
nietwa politycznego”. Argument p. ministra 
jest zdumiewający. Gdzież bowiem p. Czerwiń- 
ski widzi jakie „bojówki“ akademickie. Taka 
bojówka była tylko jedna — żydowska w Kra- 
kowie i ta napadła prowokacyjnie na polską 
młodzież akademicką. która przeciw temu na- 
padowi zaprotestowała. Również we Lwowłe 
młodzież akademicka a nie żadne bojówki pra- 
testowały przeciw ekscesom żydowskim wobec 
procesji katolickiej. 

Wkońcu przemówienia odpowiedział mini« 
ster również na zarzut w Sprawie budowy Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej. Minister oświadcza. że 
rząd nie chciał popełniać błędu dawnych rza- 
dów j wystrzegał sie rozpoczynania wielu bu- 
dowli bez możności ich ukończenia. Rząd wo- 
lał raczej ukończyć już rozpoczęte budowle. 

P.. Czerwiński ma słuszność o ile odżegnuje 
się od błędów poprzednich „rządów sanacyj- 
nych. w których zresztą zasiadał. Natomiast 
zupełnie błędnie stawia kwestję Bibljoteki Ja- 
giellońskiej. Właśnie o to idzie hy budowe tę 
Taz podjąć i wykończyć w całości. by bezcen- 
ne jej „zbiory nie ulegały dłużej katastrofalne- 
mu zniszczeniu. Nie jest też zgodne z praw- 
dą — o ile idzie o Kraków — twierdzenie ja- 
koby rząd „wolał ukończyć już rozpoczęte bu- 
dowle*. Akademja Górnicza i Kliniką Ginek>- 
logiczna w Krakowie do dziś stoją nie wykoń- 


od pewnego towarzystwa kolejowego w Brazy-|czone z widocznego całkiem braku checi ze 


lji zamówienie na 100.000 ton węgla“, 


strony .miąrodajnych* czynników, 


Str. 2. 


„GLOS NARODU“ z dnia 20-go stycznia 1980. 


Nr. 14. 


0 czem piszą im 
Rozłam w łonie B. B. 


Sensacją dnia jest rozlam, jaki w ostat- 
nich dmiach zarysował się w „Zjednoczeniu 
Pracy Miast i Wsi“. Dawni czlonkowie „,par- 
tji pracy“ w liczbie 15 posłów i 7 senatorów 
niezadowoleni od dawna z taktyki i ideolo- 
gji Zjednoczenia, postanowili wrócić do sta- 
nu z przed czerwca 1928 r., kiedyto Partja 
Pracy i Związek Naprawy Rzplitej bworzy- 
ły oddzielne jednostki w ramach Bezp. Blo- 
ku Współpracy z Rządem. Secesja nastąpiła 
na posiedzeniu w nocy z 15 na 16 bm. Na 
czele Partji Prący stanęli pp. Kościałkowski, 
Krzyżanowski, Makowski i Dyboski, a na 
czele Związku Naprawy, liczącego 17 po- 
słów — pp. Lechnicki, Srocki, Kierzkowski 
Przyczyną rozejścia się miał być głównie 
stosunek do Sejmu. Dołączyły się do tego 
walki o lokal partyjny — jak pisze „Nasz 
Przegląd”: : 
„Na ostatnim zjeździe Zjednoczenia, 

większość mandatów przypadła naprawia- 
czom, prezesem organizacji został wybrany 
pos. Stypiński, wobec tego mniejszość 
lz pos. Barańskim na czele usunęła się 
z Zarządu. Gdy większość chciała opano- 
wać lokal przy ul. Foksal, Partja Pracy 
nakazała wożnemu, by nie wydał kluczy 
i sekretarzowi organizacji p. Paprockiemu. 
Przy lokalu została Partja Pracy, zaś ną- 
! prawiacze mają lokal przy ul. Nowy Świat 
' niedaleko kawiarni, „Italja“. 


Oczywiście walki te pozostają bez zna- 
czenia. Liczba kompanji w klubis Be Be 
powiększyła się tylko o jedną więcej — 
wszystkie one stoją jednak na baczność 
przed p. Sławkiem. 


24-!etni emeryci. 


(Z3 


Gazeta Warszaws zestawia bilans 
cyfrowy rugów, dokonanych w armji od ma- 
ja 1926 roku. Przenoszenią w stan spoczyn: 
ku odbywają się trzema trybami: na zasa- 
dzie pragmatyki, na podstawie dekretu o 
wcześniejszem (aż do lat 7) pensjonowaniu 
oraz przeniesienia „inne“: 

„ogółem od zamachu do dnia 1 stycz- 
nia br, zwolniono 3129 oficerów. Cyfra ta 
| mówi sama za siebie, Jest to około 20 proc. 

"całego korpusu oficerskiego. 

Zastanawia nikła liczba zwolnionych 

„na podstawie pragmatyki oficerskiej. Jest 

bich 130. Tych trzeba uznać za zwolnionych 

w trybie normalnym, 
Olbrzymia reszta, t. j. 2999 oficerów 
zostało przeniesionych w stan spoczynku 

Sw trybie, jeżeli wolno tak się wyrazić 

| nadzwyczajnym“. A trzeba to stwierdzić, 

i byli to oficerowie zawodowi, którzy po 

+ okresie demobilizacji armji po wojnie mieli 

wszelkie prawa do uznania swojej egzy- 

Jstencji za ustaloną". 

_fJeszcze charakterystyczniejsza, jest sta- 
tystyka wieku tych emerytów. Miamowicie 
w wieku od 24 30 lat zwolniono aż 
121 oficerów! Cyfry te wymownie tłumaczą 
tak silny wzrost budżetu emerytur, obcią- 
żającego finanse państwa. 

„Sąd“ nad p. Miedzińskim. 


> Ustalono już ceremoniał odczytania „wy- 
moku“ „sądu obywatelskiego", jaki wyłonik 
z pośród siebie sanacyjni przyjaciele p. Bo- 
gusława Miedzińskiego, b. ministra poczt. 
Otóż „wyrok“ ten ma być — jak podaje 
„Polska — ferowany publicznie w tym 
sensie, że 
„po zakończeniu obrad Sądu, zapro- 
‘ezeni zostaną miarodajni przedstawiciele 
Jurzędów pocztowych, które pozostawały 
{w styczności ze sprawą zarzutów, wytoczo- 
nych b. ministrowi Miedzińskiemu. Jako 
przedstawiciel ministerstwa poczt i tele- 
gratów prawdopodobnie zaproszony będzie 
minister Boerner, pozatem przedstawiciel 
ministerstwa skarbu, Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa itd., którym odczytana zo- 
stanie sentencja wyniesionego wyroku, — 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 21-go 
lub 22 bm.“ 
Ceremonjał ten ze wzgledu na wartość 
„wyroku zakrawa raczej na groteskę, 


Bankructwo konserwatyzmu 
pp. Radziwiiłów. 


Uwagi nasze o „ordynansowej polityce 
konserwatystów * cytuje w ostatnim nume- 
sze redagowany przez p. Dziaczkowskiego 
tygodnik „Na Dobie“, dodając od siebie 
kilka zasadniczych wyjaśnień: 
| „mie łudziliśmy się nigdy, aby akcja 

nasza „mogla ocalić konserwatyzm pp. Ra- 

, dziwilła, Targowskiego, Sobolewskiego itp. 

od katastrofy". Nie łudzibiśmy się i nie ma- 

my zamiaru podejmować się akcji ratun- j 

kowej. Raczej przeciwnie: dowiedliśmy i 

hqdziemy udowadniać dalej, że ten swoisty 

konserwatyzm zbankrutował zupełnie i że 
niema już takiej siły, któraby mu przy- 
wróciła chociaż cień zaufania i powagi. 


ę 


Mimo przeciągających się obrad konferen- 
cji haskiej, kwestja odszkodowań niemieckich 
pazostawala dlugi czas wierozwiązama. ©lwiej- 
me stanowisko delegacji niemieckiej. która nie 
chciała poczyniż żadnych zobowiązań bez u- 
przedniego porozumienia się z Berlinem j sta- 
rala się przeciągnąć rokowania. wyjaśniło się 
po przyjeździe prezydenta Banku Rzeszy dr. 
Schachta. Mianowicie na posiedzeniu komien 
organizacyjnego Banku dla Wypłat  Między- 
narodowych przewodniczący Amerykanin itey- 
nods odczytał list dr. Schachta z oznajmie- 
niem, że Bank Rzeszy gotów jest  subsy:t0- 
wać swój udział w Banku Międzynar., o ile 
w protokole konferencji będą uwzględnione pe 
wne warunki polityczne, m. in. zrzeczenie się 
przez Francję wojskowych i politycznych 
Sankcyj. 

Natychmiast po odczytaniu tego sensacyj- 
nego listu Jaspar zwołał komisję 6-ciu. która 
postanowiła, że nie należy tolerować mieszania 
się dr. Schachta do spraw politycznych, i że 
należy dalej tak postęzować, jak gdyby listu 
wcale nie było, Wystąpienie Sebachta wywo- 
łało oburzenie wśród przedstawicieli państw 
obradujących w Hadze, a nawet w Niemczech. 
Rada ministrów w Berlinie pestanowiła ukró- 
cić samowolę prezydenta Banku Rzessy, Ogra- 
niczając jego prawa na drodze ustawodawczej. 
Po powrocie zaś dr. Schachta do Berlina. bę- 
dzie zmuszony on wytłómaczyć się przed gabi- 
netem, dlaczego mieszał się do zagranicznej 
polityki Rzeszy. 

Również w Hadze minister Curtius przyj- 
mując przedstawicieli prasy zaprotestował 
przeciw niemożliwemu do przyjęcia i niezrczu- 


ie Niemcy zmuszone w Hadze do zgody. 


mialemu stanowisku dr. Schachta, mogącemu 
zmiszezyć dzieło pacyfikacji i rekonstrukcji, 


prowadzone przez rząd. 

Ostatecznie pod presją rządu Rzeszy i de. 
legacji niemieckiej Schacht ustąydj, godzac Się 
ra przystąpienie Banku Rzeszy do Międzyna- 
redowego Banku. Fo likwidacji incydentu z dr. 
Schachtem. załatwiono wreszcie sprawę sank- 
cji wobec Niemiec na wypadek niewypelnienia 
rzez nich planu Yonnga. Postanowienia te są 
zawarie w nocie państw  wierzycielskich do 
Niemiec oraz w adpowiedzi niemieckiej na tą 
uctę. Dokumenty te będa załączone jako aneks 
do protokołu końcowego drugiej konferencji 
haskiej. Nota wierzycieli podkreśla, że na wy- 
padek gdyby Niemcy nie wypełeiły postano- 
wień planu, wierzyciela mogą się zwrócić do 
międzynarcdowego trybunału eprawiedliwości 
w Hadze, z rrośką o ©rzeczenie, czy z winy 
Niemiec zachodzi wypadek naruwzenia planu 
Younga. W razie twierdzącej odpowiedzi try- 
hnnału. wierzycdzłe rezerwują Schbie swobodę 
działania wchec Niemiec, Delegacja niemiocka 
ze swej strony złożyła oświadczenie, iw któ- 
rem godzi się na powyższe przepisy w sprawie 
sankcji i nznaje "Trybunał Międzynarodowy 
w Halze jako instancje. której wyrokom obie- 
cuje się poddać. 

Należy zaznaczyć. że cała prasa francuska. 
omawiając rokowania iw Hadze, podkreśla 
z naciskiem. że w myśl umowy Francja w ra- 
zie niewykonania przez Niemców planu Youn- 
ga ma prawo wystąpienia wobce Niemiec į za- 
jęcia Nadrenii nawet bez pytania Się reszty 
sprzymierzonych. 
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Co uctwaliła 58 sesja Rady Ligi Narodów. 


Rozpoczęta 13 b. m. pod przewodnictwem 
min. Zaleskiego 58-ma sesja Rady Ligi Naro- 
dów w Genewie zakończyła swe obrady po ezte 
rodniowej pracy wśród pogodnego nastroju mie- 
dzy przedstawicielami państw. Obecna sesja 
Rady zawiodła nadzieje tych, którzy oczekiwali 
sensacji. Mniej doniosłe bowiem kwestje roz- 
strzygamo prawie prawie bez sprzeciwu, ważne 
natomiast sprawy odroczono do następnej sesji. 
luh też wyznaczono im specjalny termin. 

Z najwięcej ważnych kwestyj, na uwagę za: 
sługują następujące: 


UZGODNIENIE PAKTU KELLGGA 
Z PAKTEM LIGI NARODÓW. 


Nad sprawą tą wywiązała się obszerna dv- 
skusja, w czasie której Briand usiłował dowieść, 
że oba pakty uzupełniają się całkowicie i dla- 
tego uzgodnienie ich uważa za konieczne. Hen- 
derson zaś oświadczył, że należy te dwa zobo- 
wiązania sharmonizować przez usunięcie z pak- 
tu Ligi przedawnionego prawa uciekania się do 
wojny. Ostatecznie Rada Ligi, stosując się do 
wniosku Hendersona, dokonała wyboru komite- 
tu, którego celem będzie opracowanie tego pro 
jektu. Między 1ł-tu członkami znajduje się ze 
strony Polski min, Sokal. 


KONFERENCJA DLA „ROZEJMU.CELNEGO* 
ODBĘDZIE SIĘ 17-GO LUTEGO. 


Rada Ligi po ogólnikowem zbadaniu kwestji 
t. zw. „rozejmu celnego“, który ma zmierzać da 
„demobilizacji celnej* drogą znoszenia ceł i 
oparcia życia gospodarczego na zasadzie wolne- 
go handlu, postanowiła zwołać międzynarodową 
konierencję w tej sprawie na dzień 17-go lutego 
b. r. Przewodniczącym tej komisji został wybra- 
ny Moltke, b. min. spraw zagr. Danii. 


SPRAWY POLSKO-NIEMIECKIE. 


Rada Ligi zdecydowała sprawę podziału ma- 
jątkowego górniczych ubezpieczeń społecznych 
na G. Śląsku. Polsce przyznano nieruchomości 
dawnej niemieckiej instytucji ubezpieczeń spo- 
łecznych, poiożone w Polsce, oraz wierzytelno- 
ści hipoteczne, wierzytelności ze skryptów dłuż- 
nych i papiery wartościowe. Prócz tego decyzja 
Rady przyznaje Polsce sumę półtora miljona 
marek złotych w gotówce. 

"Sprawy mniejszościowe referował delegat 
Japonji Adatci, który przedstawiając petycję 


—L— 


To już się skończyło, na szczęście, dla 

ziemiaństwa”. 

Ziemiaństwo widzi dzisiaj bez złudzeń. 
jak widzą wszyscy, że gdy sanacja przemi- 
nie, miejsce, które winna zająć silna orga- 
nizacja zachowawcza — zajmą stronnictwa 
lewicy, 

„W miarę postępującego bankructwa 
sanacji i ciągnącego się w jej ogonie kon- 
serwatyzmu, niebezpieczeństwo to staje się 
coraz aktualnicjsze. Ziemiaństwo zdaje so- 


bie z tego sprawę i pragnie, póki czas współpracy narodów. Ponieważ pokój między- |bez żadnego rezultatu, a ofiarowywane 


jeszcze, przeciwstawić się polityce, która 
już pogrzebała konserwatyzm, a teraz gro- 
zi państwu nie mniej groźnemi następ- 
stwami*.. 


Volksbundu. skarżącego o polonizację pracow- 
ników Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach. 
zaproponował, aby Rada przyjeła do wiadomo- 
ści wyjaśnienie rządu polskiego. Rada oświad- 
czyła, że środki zastosowane przez władze, pol- 
skie, stanowią najzupełniej zadawalające załat- 
wienie sprawy, podniesionej w petycji Volksbun 
du. 

"W sprawie skargi Polaków na niemieckim 
Górnym Śląsku z powodu utrudnień w nabywa- 
niu ziemi i nieruchomości na Śląsku, Rada przy- 
jęła do wiadomości wyjaśnienia rządu Rzeszy. 
iż rozporządzenie faworyzujące Niemców przy 
nabywaniu nieruchomości, zostało na skutek 
skargi Polaków zmodyfikowane odnośnie do 
Śląska. . 

Nie osiągnięto natomiast jeszcze porozumis- 
nia w sprawie polsko-niemieckiej umowy likwi- 
dacyjnej. W sprawie tej konferował min. Zale- 
ski z sekretarzem stanu Schubertem (zastępują- 
cym Curtiusa), poczem wydano półofiejalny ko- 
munikat, stwierdzający, że rozmowy doprowa- 
dziły do pomyślnego załatwienia szeregu waż- 
nych punktów. które może przyspieszyć poro- 
zumienie w sprawie istniejących jeszcze punk- 
tów spornych. 

GDAŃSKOWI SKREŚLONO DŁUGI. 

Dzięki współpracy przedstawicieli gdańskici: 
z delegacją polską i stanowczej obronie intere- 
sów Gdańska, przeprowadzonej przez delegację 
polską z Mrozowskim na czele, przedstawiciele 
mocarstw wierzycielskich zlikwidowali dłagi m. 
Gdańska, wymoszące blisko 160 milj. marek 
w złocie (przeszło 320 milj. złotych). Poparcie 
kwestji Gdańska przez Polskę, wywolało uzna- 
nie w sejmie gdańskim, gdzie senator Kamni- 
tzer, przyznał bez ogródek, że sukces ten jost 
zasługą delegacji polskiej. 


KWESTJA PALESTYŃSKA ODROCZONA. 


Z raportu komisji mandatowej wyeliminowa- 
no sprawę palestyńską, która będzie traktowa- 
na osobno na jednem z następujących posiedzeń 
rady. Komisja ta podczas niedawnych obrad zaj 
mowała się dość obszernie wypadkami paiestyń- 
skiemi, a rząd angielski wystąpił wówczas z pro 
pozycją powołania przez Ligę komisji do zbada- 
na Sprawy „ściany płaczu* w Jerozolimie. 
14-ty bowiem artykuł statutu mandatu pale- 
styńskięgo przewiduje powołanie stałej komisji 
dla miejse świętych. która jednak dotyeliczas 
wcale nie została ukonstytuowana. 


MIN. ZALESKI UCZCIŁ 10-LECIE LIGI. 


W końcowym dniu obrad, t. j. 16-go b. m. 
z okazji 10-lecia pierwszego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów, które odbyło się 16-g0 stycznia 
1920 r. w Paryżu, min. Zaleski wygłosił krótkie 
przemówienie, poświęcone działalności Ligi Na- 
rodów. Przed dziesięciu laty idea Ligi stanowiła 
jedyną nadzieję lepszej przyszłości i rzeczywi- 
ście nadzieje te do pewnego stopnia już się zi 
ściły. Liga Narodów stała się w międzyczasie 
wielką organizacją czynnej i wszechstronnej 


narodowy można osiągnąć tylko stopniowo, na- |rancje i zabezpieczenia zostały przez 


CHMIELNA 5 przy Ne Swiecie 
Tel. 7-96, 406-33, ı 336-30. 


GRAND HOTEL W WARSZAWIE, 


75 pokoi z nowoczesnym konfortem urządzonych 
od zł. 5'50 na dobę wraz z pościelą, bielizne 

oświetleniem, 
TEPRUAR TUE VED 


swobody Zgramadzen. 

Sejmowa komisją administracyjna rózpatry- 
wala w piątek wniosek pos. Fidelusa (Wyzw.) 
w Sprawie urzędowania b. wicewojewody kra- 
kowskiego Ducha. Referent pos. Ciołkosz po- 
woływał się na akta w sprawie nadużyć wybor- 
czych, w których dr. Duch jest również wymie- 
niany. Przedstawiciel M. 5. Wewn. nacz. Ha. 
usner oświadczył, że minister Spraw wewn. po 
przedstawieniu mu dowodów zbada sprawę. 
Przeciwko odesłaniu wniosku na plenum, y- 
powiadali się poslowie BB. i NPR. Po przemo- 
wieniu pos. Dąbskiego (Kl. N.) pos. Ciołkosz 
cofnął swój wniosek i przyłączył się do stano- 
wiska, aby sprawę przekazać na plenum, co ko- 
misja uchwaliła, 

Następnie pos. Czyszewski (Ch. D.) refero- 
wał wuniosek PPS. i Str. Chł. w sprawio akól- 
nika min. Spraw Wewnętrznych z dnia 17 mar- 
ca 1928 r. do wojewodów i starostów, uzałe- 
żniającego odhywanie wieców posełskich od uzy 
skania zezwolenia władz administracyjnych. Po 
ożywionej dyszusji przyjęto wniosek treści na- 
stępującej: 1) Sejm stwierdza. że okólnik mini- 
stra Spraw Wewnętrznych o zgromadzeniach 
poselskich jest stosowany w sposób, krępujący 
odbywanie tych zebrań. 2) Sejm wzywa ministra 
Spraw Wewnętrznych do wydania zarządzeń, 
zmieniających ten stan rzeczy, 

Przewedniczącego upowaźniono do norszu- 
mienia się z komisją konstytucyjną w sprawie 
ustawy o zgromadzeniach. Z kolei przystąpiono 
do rozpatrywamia wniosku pos. Putka w kwe- 
stji uregulowania w drodze zarządzeń Min. 
Spraw Wewnętrznych stosunku władz admini- 
stracyjnych do s2imcrządów, Nasteęrne posiedze- 
nie odbędzie się we środę. 


_ 


PIECE 7 
„DAUERBRANDY% 
Piecyki oszezędnościowe 

ZNICZ“ . 


kuchnie przenośne, we- 
glowe i gazowe. Instala- 
cje wodociągowe i gazowe 
oraz wszelkie przybory 


poleca 


Jd. Meizels Zakład instalacyjny 
Kraków. ul. Karmelicka l. 3 telefon Nr. 0163 
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Komisia prawnicza za uchylenem 
aresztu Śledczego wojskowych. 


Na piątkowem pesiedzeniu komisji prawni- 
czej pod przew. pes. Pierackiego (KI. Narod.j, 
przedmiotem obrad była kwestja wyrażenia opi- 
nji o wniosku klubu nar, domagającego się 
uchylenia p. 3 art, 171 pesterowania karnego 
wcjskowego, w myśl którego nicże być zarzą- 
dzcny areszt tymczasowy, względnie śledczy, 
jeżeli ze względów wojskowych nie można fo- 
zostawić na wolnej stopie podejrzancgo, obwi- 
nionego lub eskarżonego, który pozostaje 
w czyunym związku wojskowym. W dyskusji 
ścierały się zdania, iż uchylenie tego przepisu 
może podkopać dyscyplinę wojskowa. Z drugiej 
strony pednoszono., że przepis ten jest v swej 
redakcji zbyt ogólny i może dać sposobność do 
samoweli, < 

Przedstawiciel M. S. Wojsk. pik. Petrażycki 
oświadczył się za utrzymaniem przepisu, dają- 
cego możność zastosowania aresztu, Zawiado- 
mił również, że departament sprawiedliwości M. 
S. Wojsk. pracuje obecnie nad kodyfikacją no- 
wego kodeksu postępowania karnego. 

Komisja nie znalazła przeszkód ze względów 
prawnych co do uchylenia przepisu i w tym kie- 
runku wypowiedziała swoją opinję. która. bę- 
dzie przesłana do komisji wojskowej, powołanej 
do rozstrzygnięcia meritum sprawy. 

Uzasadnieniem wniesku zgłoszonego przez 
Klub Naredowy jest znany fakt uwięzienia ge- 
nerała Rozwadowskiego, którego przez szereg 
miesięcy trzyniano w więzieniu śledczem bez 
sprecyzowania zarzutów i mimo traku maj- 
mniejszych choćby obaw ucieczki. Usilue sta- 
rania redziny i znajomych generała © zwolnienia 
go z rujnującego zdrowie więzienia pozestaiy 

gwa- 
władze 
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leży przeto wolę pokojową narodów organizo:|Odrzucone. Wniosek uchwalony obecnie przez 


wać systematycznie. ; 
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komisję prawniczą zmierza de zapobieżenia na 
przyszlość podobnej samowoli.: 


Nr. 14. 


Ka ziemiach Rzephltei. 


Wycieczka ną Kongres Eucharystyczny 
w Kartaginie. 

Kancelarja Frymasa Polski w Poznaniu or- 
gamizuje pielgrzymkę na Międzynarodowy Kon- 
gres Eucharystyczny w Kartaginie. Piel grzym- 
ka wyjedzie około 1 maja b. r. z Katowic. 
W drodze powrotnej przewidziany pobyt w Pa- 
lenmo, Neapolu. Rzymie, Florencji i Wenecji 
iXoszta wynosić będą przypuszczalnie około 
1.600 złotych od osoby. 

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Kancelarja 
Prymasa Polski, Poznań, Ostrów Tumski 1. 


636 polskich miast na zjeździe 
w Warszaw.e. 


Z inicjatywy Zw. Miast Polskich zwołany 
zostanie do Warszawy ogólnopolski kongres 
przedstawicieli wszystkich większych miast 
w Polsce w liczbie 656, celem znalezienia środ- 
ków zaradczych przeciwko katastrofalnemu sta- 
nowi finansowemu samorządów. Ponadto rozwa- 
żane będą na nim nawe projekty ustaw? samo- 
rządowych. craz sprawy związane z ruchem bu- 
dowlanym w minach miejskich. 


Szkola Morska wyższą uczelnią. 


Szkola Morska w Tczewie, która w lecie br. 
zostanie przeniesiona do nowego. własnego gma, 
chu w Glvni. otrzymała prawa uczelni wyższej. 


Szewe iódzki zzpawiada przewrót 
w wyradie obuwia. 


Prasa. łódzka donosi, że jeden z tamtejszych 
mistrzów szewskich wynalazł nowy model bu- 
cika i nowy sposób jego fabrykacji, co zapo- 
wiada przewrót w dotychczasowej wytwórczo- 
ści cłuwia tak pod względem czasu pracy, jax 
1 ceny. 

Wynalazca, chee pierwszą parę hucików zło- 
żyć w darze p. Prezydentowi Rzplitej w dniu 
Jego imienin. 


Znów papad na kapłana katolickiego 


Wyprawa bandytów na plebanję ks. kanonike 
Łosińskiego w Sierakowicach. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa zuchvałeg” 
napadu na mieszkanie ks. biskupa Owczarka wa 
Włocławku, a już mamy do zanotowania podo- 
tny wypadek: napad bandycki na mi:szkanie 
ks. kanonika Łosińskiego w Sierakowieach. 

Po wybiciu szyby złodzieje wtargnęli do sy: 
pialni ks. Łesińskiego, gdzie pogrążonemu we 
śnie ks. kanonikowi związali ręce i mogi, z& 
kneblowali usta. nakryli następnie futrem, na 
które pokiadli kilka foteli! 

Opryszkom chodziło widocznie tylka o go 
tówke. ponieważ zrabowali 800 zł., a pozosta- 
wili wszystkie przedmioty kościelne, poczew 
zbiegli. 

Ks. Losiński dapiero po 4-ch godzinach zdo- 
łał uwolnić się z więzów i zaalarmował służbę 
i władze policyjne, które rozpoczęły poszuki- 
wania wraz z psem. Do chorego ks. kanonika 
wezwano lekarza. 


Dziesko ofiarą porachunków osobisiych 


Onegdaj pod Warszawą wydarzyła się strasz 
na tragedja na tle porachunków osobistych. 
Mianowicie niejaki Józef Pryszcz żyjąc w nie- 
zgodzie ze Stanisławem  Gołąbem. pochweił 
cegłą i wrzucił ją do mieszkania swego przeci- 
wnika. Cegła przebiła okno i spadła na koły- 
skę, w której spoczywało dwumiesięczne dzie- 
cię Gołąba. Maleństwo zostało całkowicie zmiaż 
dżone. Potwornego zbrodniarza ujęła policja. | 


„TRAMWAJ BEZ SZYN“ W POZNANIU. 


W Poznaniu odbyła się onegdaj próba uru- 
cnhomienia an przedmieściu Główne t. zw. „tram- 
waju bez szyn”, uwieńczona dobrym wynikiem. 
Regularna komunikacja nastąpi dupiero po 
uzgodnieniu z Dyr. Pozn. Kolei Elektr., czy 
tramwajem ma kierować szofer, czy motorowy. 


ŻYD Z TRUPEM W WALIZIE. 


Na dworcu kolejowym w Wilmie aersztowa- 
no podejrzanego pasażera z walizą, którym oka- 
zał się niejaki Wolf Sulkir (żyd). W walizie 
znaleziono poćwiartowanego trupa młodego 
chłopea. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go stycznia 1930. Str. $ 
Z calego Świata. 


Wesołość! 
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Specjalna 


22-90 iutego wybory do Sejmu 
w Sandomierskiem. 


' Min. Spraw Wewn. wyznaczyło nowe wybo- 
ry do Sejmu na dzień 23 lutego w okręgu wy: 
borczym Nr. 22, obejmującym powiaty sando- 
mierski, stępnieki i pińczowski woj. kieleckiego. 
Wybory poprzednie, jak: wiadomo, zostały unie» 
ważnione przez sąd najwyższy. W myśl przepi- 
sów ustawy o ordynacji wyborczej, do wyborów 
dopuszczona są listy, które zostały dopuszczone 
do wyborów poprzednich. List jest 14. Nr. 1. — 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem, Nr. 
2—.P. P. S.) Nr. 8 — P. S. L. „Wyzwolenie“, 
Nr. 4 — Ogólno-żydowski Związek Robotniczy 
„Bund“ w Polsce, Nr. 5 — Żydowski Robotmi- 
czy Komitet wvbarczy „Poałe-Sjon*”, Nr. 10 -— 
Stronnictwo  Ghłepskie, Nr. 11 — Monarchi- 
styczna. Organizacja Wszechstanowa, Nr. 18 — 
Blok Mniejszości Narodowych w Polsce. Nr. 
24 — Katolicko Narodowa: Henryk ‘Przybylski 
z Kielc i Antoni Lalewicz z Dąbrowy Górniczej, 
Nr. 25 — „Piast“ i „Chrześcijańska Demokra- 
cja“: M. Grudzień z Kazimierzy Wielkiej I Br. 
Knothe z Ruszczy Dolnej, Nr. 33 — Ogółno-ży- 
dowski Naroduwy Blok Wyborczy, Nr. 36 — 
Lista miejscowa, Nr. 87 — miejscowa i oprócz 
tego lista Związku Siły Chłopskiej. 

W poprzednich wyborach po dwa mandaty 
uzyskała P. P. S. i „Wyzwolenie“, a .;Związek 
Chłopski* jeden. 
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le zjazdu bezbożników polskich. 


W dniach 29 i 80 grudnia z. r. obradował 
w Warszawie, w domu Związku Kolejowców 
(socjalistyczny) zjazd bezbożników polskich, 
występujący oficjalnie p. n. „Związku Wolnej 
Myśli*. Właściwie był to zjazd dwóch kół: war- 
szawskiego i łódzkiego, gdyż gdzivindziej Zwią- 
zek żadnych kół nie posiada. 

Agencja KAP. otrzymała charakterystyczne 
szczegóły z obrad tego zjazdu. Jednym e pierw 
szych punktów obrad była sprawa ścisłej współ 
pracy z masonerją w myśl zaleceń brukselskiej 
międzynarodówki wwlnomyślicieli. Z cyskusji 
okazało się, że Członkowie Związku wolnomy- 
ślicieli są zarazem członkami lóż masańskici. 
Prof. * Minkiewicz w referacie programowym 
twierdził, żę wolnomyśliciel może należeć do 
każdej partji, a więc i komunistycznej. Przed- 
stawiciel Łodzi, Hancman. oświadczył, że obes 
nie do związku należy tylko 70 osób, gdy w r. 
1928 liczba ich wymasiła 2.850. 

Ponieważ Związek wolnomyślicieli naogół Íi- 
czy b. niewielu członków, puścił się zatem na 
proceder handlowy, na kupowanie dusz. Jeżeli 
nowonarodzome dziecko człomka Związku wœ- 
nom yślicieli mie zostaje ochrzczone, Związzk ob. 
darowuje takie dziecko książeczką oszczędno- 
ściową P. K. O. na 100 zł. Nie wiemy. iaki-mi 
kryterjami hamdlowemi kierował się Zwiazek, 
oceniając chrzest ma sto złotych. 

Na zjeździe zapadła również uchwała, aby 
zwrócić się do Min. Spraw Wewn. z żądaniem 
budowy krematocjów. 

Poza tem na zjeździe bezbożników obrado- 
wano nad walką z religja i nad propagowaniem 
Kultu ciata. 


MARGELI BOJARSKI 


w Krakowie, ulica Florjańska L. 4, (dom własny) 


poleca zegarki kieszonkowe znanych „fabryk 

szwajcarskich, zegary Ścienne oryginalne 

zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró- 

żów nocnych == po cenach przystępnych. 
Rek znłeżenia 1864 

Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOK“ 


Dziś w Kino „WARDA ul. św. Gertrudy 5. 
Rekordowy film humoru 
Fenomenalna komedja wielkiej klasy, 


Arcypikantne „ Qui pro quo" współczesnych małżeństw 10 aktów szaleństw i miiosnych awanturek 
W głównej roli niezrównany! 


MONTY BANKS 


Szalony wir wydarzeń i wypadków! — Niezrówuany komizm sytuacyj! — Zawrotny rytm życia 
współczesnego! — Szampański program wywołu ący huragan wesołości ! 


Początek seansów w dni świąteczne o godzinie 3, 5, 7 i %10 w dni powszednie o godzinie 
7 i 910 wieczór. 


BEPEA myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej 
A. GÓRZYŃSKIEGO. 


Zabawa! 


K UJ | 


pod batutą p 


Ustąpienie kari. Gasparriego. 


K. A. P. doniosła, że Kard. Gasparri u- 
stępuje ze stanowiska sekretarza stanu; o- 
bejmie po nim b. Nuncjusz w Berlinie, kard. 
Pacelli. Powodem ustąpienia kard. Gaspar- 
riego jest jego podeszły wiek (78 lat życia). 


- Kard. Gasparri urodził się w r. 1852 
w Ussita (Macerrata). Kształcił się w zakre- 
sie prawa kanonicznego. Wykładał je w kol- 
legium „Propagandy“, a potem po r. 1890 
w katolickim uniwersytecie w Paryżu. Z pod 
jego pióra wyszło w r. 1897. doskonałe stu- 
djum prawmiczo - historyczne o święceniach 
w anglikańskim kościele, które w dużej mie- 
rze przyczyniłó się do znanej decyzji Leona 
XII w tej sprawie. Duże również znaczenie 
ma jego traktat „o małżeństwie“ wydany 
w r. 1891. w Paryżu. W latach 1923-9. 
współpracował — mimo zajęć sekretarza 
stanu — w wydawnictwie źródeł prawa ka- 
nonieznego. Om też kierował za Benedykta 
XV pracą nad kodyfikacją nowego prawa 
kanonicznego, które zostało ogłoszone w r 
1917. 


Z katedry uniwersyteckiej w Paryżu 
przemiósł się kard. Gasparri na rozkaz Leona 
XIII do dyplomacji papieskiej i pracował 
w delegacji apostolskie] w połudn. Ameryce 
Wkrótce jednak powołamy do Rzymu objął 
funikcje sekretarza w Kongregacji dla spraw 
nadzwyczajnych (rodzaj min. spraw zagra- 
nicznych). W tym czasie otrzymał Gasparri 
purpurę kardynalską. Pius X. powierzył mu 
kierownictwo kodyfikacji prawą kamonicz- 
nego a. Benedykt XV. powołał go na sekre- 
tarza stanu. Pokojowa polityka tego Papieża 
miała w nim doskonałego wykonawcę. Pozo- 
stał (co jest rzeczą niezwykłą) na stanowi- 
sku Sekretarza Stanu także i za następnego 
Papieża, Piusa XI. Największem z pewnością 
jego dziełem w tym okresie jest doprowa- 
dzenie do porozumienia Watykanu z Kwi- 
rynałem. 

Ustąpił na wiasną prośbę, którą już pa- 
rokrotnie zanosił do Ojca. św. 


Rozrost żydostwa w Poznaniu. 


„Kurjer Poznański“ zamieszcza ciekawą sta- 
tystykę napływu żydostwa do Poznania. który 
od <zasu uzyskania niepodległości systematycz- 
nie się zażydza. i 

W r. 1871 (po wojnie framc.niemieck.) Po- 
znań liczył 7.255 żydów, jednak ta liczba, dzięki 
skutecznej walce chrześcijan, zaczęła rychły 
maleć talk, że w roku 1919 było już tylko 1.400 
mieszkańców-żydów. 

W latach powojennych napływ żydostwa Za- 
czął zmów wzrastać i obecnie Poznań ma 2.744 
żydów, nie licząc zupełnie różnych niemeldowa- 
nych mętów społecznych i licznych handlarzy 
domowych. 
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Kanonizacja dziennikarzy. 
W spisie najbliższych kamonizacyj zamiecz. 
czeni zostali Camille Ferron i Philibert Fraux, 
którzy za życia byli zawodowymi: dziennika- 
rzami. Będą to pienwsi dziennikarze, załczeni 
w poczet błogosławionych. 


Kto nie chce wrócić do czerwonego 
raju — na szubienicę? 
W związku z aferą Biesiedowskiego sowiec- 


y 


ta 


Íi ki sąd najwyższy postanowi stosować wobaz 
4 | obywateli sowieckich, 


którzy odmawiają po- 
wrotu do Sowietów, mimo żądania władz so- 
wieckich. zaocznego wyroku skazującego na ka- 
rę śmierci. Na karę Śmierci będą skazani Zaocz- 
nie nie tylko obywatele sowieccy, którzy odmó. 
wią powrotu, ale również i ci, którzy ukrywają, 
względnie udzielają pomocy wezwanym do po- 
wrotu, 

Nle prohibicja, lecz uświadomienie 
jest skuteczną bronią przeciw pijaństwu. 
Stany Zjednoczone są dla nas jasnym pozy- 
kiadem, że bezwzględny zakaz spożywania al- 
koholu wywołuje całkiem przeciwne skutki — 
ludność zapija się szmuglowanym, ozęsto za- 
wierającym trujące związki, spirytusem. W r. 
1928 aresztowano za pijaństwo 743 tysiące osób, 
w tem zastraszający procent nieletnich. Wszyst- 
kie wielkie dzienniki amerykańskie głośno wo- 
lają o zniesienie prohibicji i ustanowienie w jej 
miejsce kontroli rządowej nad produkcją i 
sprzedażą trunków. ' 
Ime państwa powinny wyciągnąć „naukę 
z tych doświadczeń Stanów Zjedm.; mie baz- 
względnym zakazem, lecz uświadamianiem sze- 
rokich mas, a zwiaszcza młodzieży, o moralnej 


« 


i materjalnej ruinie, spowodowanej pijaństwem, 
można będzie walczyć z tym nałogiem, najbar- 
dziej upadlającym człowieka, 


Odnalezienie nieznanej trylogji Sofokiesa? 
Dziennik „Comoedia“ dunosi z Aten, że 
w czasie prac wykopaliskowych, prowadzo- 
nych w górach Hymittos, odnaleziono rękopis 
nieznanej trylogji Sofoklesa. Jest to trylogja 
o Telefie, królu Myzji. Na wiadomość o zna: 
lezieniu tak cennego rękopisu Kilku  profeso- 
rów uniwersytetu ateńskiego udało się na miej- 
sce celem pokierowamia dałszemi poszukiwa» 
miami, które jpozwoliłyby ustalić, w jaki spo- 
sób rękopisy te znależć się mogły w tej oko- 
licy. 

Tunel pod cieśniną Gibraltarską. 
Nareszcia projekt połączenia kontynentu 
europejskiego z afrykańskim przy pomocy tu 
nem  zmajduje się w stadjum przyspieszonej 
realizacji; mimo to prace potrwają jeszcze 5—6 
lat. Długość tunelu wynosić będzie 30—36 kimi., 
koszta budowy osiągną cyfrę około 400 mij. 
złotych. Tunel ten będzie miał pierwszorzędne 
znaczenie komunikacyjne i polityczne. Pociągi 
przebiegać będą z Hisupanji do Marokka w prze 
ciągu pół godziny. Hiszpanie też umocnią swa 
wpływy w Marokku, gdzie stłumienie powstań 
arabskich kosztowało ich kiłkakrotną sumę ko- 
sztorygu budowy tumelu. 


wa | i 
MIASTECZKO, OBLĘŻONE PRZEZ 
WŚCIEKŁE PSY. i=l] _ 

Ludność małego miasteczka węgierskiego, 
Baja, jest terroryzowana od kilku tygatni 
przez kilkadziesiąt wściekłych psów. które nie 
pozwalają mieszkańcom wydalić się poza obręb 
miasteczka. Dzieci przestały uczęszczać do 
szkoły, W ostatnich dniach musiano odtranspor. 
tować 15 pokąsanych ludzi do Instytutu Pa- 
steura w Budapeszcie. Podobno psy nadciągnęły 
z sąsiedniej miejscowości Baja-szentivañ, gdzie 
znajduje się źródło zarazy. l w 


t 
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Ziteratura i kino. 
Polskie nayrady literackie w r. 1929. 


Nagrodę państwową za rok 1929 otrzymał 
Ferdynand Gosiel (ur. 1890 r.) Nagrodę lite- 
rachą m. warszawy otrzymał Wacław Berent 
(ur. 1873 r.), autor „Żywych kamieni“. Nagrodę 
literacką m. Lwowa otrzymał Leopold Staff 
(ur. 1878 r.), laurcat nagrody państwowej w 
roku 1927. Nagrodę literacką m. Łodzi otrzy- 
mała Zwija Naikowcka, autorka 20 powieści. 


Nagrodę literacką m. Poznania otrzymał Józef | Ę 


Weyssenhoff (ur. 1860 r.), autor „Sohola i Pan- 
ny. Z pozostałych większych miast tylko 
Kraków nie ustanowił dotychczas nagrody. lite- 


„GŁOS NARODU” z dnia 20-go stycznia 1980. 


rackiej. Wilno uchwaliło ostatnio tę nagrodę: | jk 


nagroda ta (za caloksztalt dorobku literackiego) | R 


może być przyznana tylko mieszkańcom Wilna. 


Termin zglaszania kandydatur na tę nagrodę |$ 


wileńską na rok 198 — już minął. 


SW m, * M 


Sławkowska íl. 


Warto jeszcze dodać, że jedyną dotychczas | jg 


w Polsce nagrodę za najlepsze przekłady 
z języków obcych otrzymała Aniela Zagórska 
tilómaczka powieści J. Conrada. Wobee powo- 
dzi ordynarnych i niechlujnych przekładów — 
wypadałoby obok nagród ustanowić specjalne 
kary i piętnowania publiczne dla najgorszych 
tłómaczów. 


Pieniądze a kultura. 


W numerze 1-szym „Europy“ czytamy ar- 
tyku I. Załszupina pt.: „Pieniądze a kultura". 
M. in. czytamy w nim: 

„Ministerstwo Spraw Zagran. zasila sekcję 
przekładów P. E. N. Clubu — i to już od 
3 lat! — sumą 36.000 złotych rocznie, a nawet 
od sierpnia 1928 r. suma ta została podwyższoną 
do 48.000 złotych. Złośliwi powiadają, że 
PENClub urządza przyjęcia, obiady. Tłómacze 
otrzymują po 25 groszy od wiersza, natomiast 
wydawcom zagranicznym dopłaca się po kilka 
tysięcy za każdą książkę. Firmie Hom Verlag 
wypłacono po 6 tysięcy za przekłady Kadena 
i Goetla. A gdy zwracają się do PENClubu mło- 
dzi pisarze z propozycją tłómaczenia zamó- 
wionych przez zagranicę dzieł z prośbą o udzie- 
lenie zaliczki i t. p. — PEN Club odmawia. 
Jeżeli ukazuje się coś zagranicą — to przeważ- 
nie z inicjatywy i z subwencji samego M. S. Z. 
lub na rachunek polskiego wydawcy. Żerom- 
skiego po niemiecku wydaje Mortkowicz. Tak 
zwane „Tow. Szerzenia Sztuki Polskiej wśród 
obcych“, które w Paryżu trudni się przeważnie 
opłacaniem artykulików w prasie francuskiej, 
utrzymuje sekretarza z pensją 2.500 franków 
miesięcznie i maszynistkę". „ 

Fakty te — bardzo smutne — świadczą 0 
tem, jak niezręcznie prowadzi się u nas pro- 
pagandę literatury — jak się subwencjonuje 
nieróbstwo, a zaniedbuje się istoiną akeję po- 
pierania literatury. Teraz nas dopiero nie dziwi, 
dlaczego o tych rzeczach mie pisują „Wiado- 
mości Literackie", Ich milczenie i, jednostron- 
ność są nam zrozumiałe... 


ŚMIERĆ „ZALAMORTA*. 


W Rzymie zmarł w sanatorjum znany aktor 
filmowy włoski, Emilio Ghicme, głośny ł po- 
pujarny pod imieniem Zalamorta. 

Swojego czasu, przed wojną, kiedy. kine- 
matografja włoska rzucała w świat Świecące, 
kilometrowe taśmy swych filmów — Zalamort 


MlM 


ARTUR RUBINSTEIN. 

Zdawało się jakby jakaś potężna luna en- 
tuzjazmu uniosła się nad tysiączną mzeszą słu- 
chaczy, kiedy na estradzie buchnał wspaniały 
płomień, idący od sztuki i od fascynującej 030- 
bistości Artura Rubinsteina. Było zaiste toś 
prometejskiego w tym koncercie genialnego 
pianisty. Tym razem porwał nas jeszcze Wy- 
żej niż dawniej porywał, A pamiętamy Rubin- 
steina w Krakowie od przeszło dwudziestu lat. 
pamiętamy dobrze urok, jaki stwarzała jego 
gra od pierwszych jego występów, których by- 
liśmy świadkami. Zawsze suggestywna siła je- 
go muzyki przenosiła nas z poziomu szarej 
rzeczywistości w stan prawdziwego upojenia 
artystycznego. 

W  oszałamiającym przepychu  wirtuozo- 
stwa, w miażdźącym ogromie siły, w czarach 
postyczności i liryzmu, w najsubtelniejszych 
odcieniach barw, w najgtebiej przekonywują- 
cym wyrazie dramatyczności zanurzył Ruhin- 
stein utwory. które stanowiły program jego 


był na ustach wszystkich, był bożyszczem tłu- 
mów. Stworzył on niezapomniany typ apasza 
sentymentalnego. Kiedy kinematografja włoska 
upadła — E. Ghione wyemigrował do Francji 
i tam tułał się po brukach paryskich, przymie- 
rając głodem. Zachorował pod koniec życia na 
suchoty. Tak mija sława świata... 


NAGRODA NAUKOWA M. WARSZAWY. 


Na wzór ustanowionych już nagród lite- 
rackiej,- muzycznej i malarskiej — magistrat 
m. st. Warszawy zaproponował utworzenie rów- 
nież nagrody naukowej za całokształt działal- 
mości na polu nauki polskiej z dziedziny nauk 
techn.-matemat., humanist., prawno-ekonom. i 
przyrodniezo-lekarskich, lub też za jedną pracę 
z tych dziedzin, ogłoszoną drukiem w języku 
polskim w ciągu ostatnich 5 lat. Nagroda ry. | 
nosić ma 15.000 złotych i przyznawana boo 

| 


corocznie. 
A 


Z teatru im. Słowackiego 


„Maman do wzłęcia* — krotochwila w 3-ch 
aktach Adama Grzymały-Siedleckiego. 


Krotcchwili „Maman də wzięcia” zawdzię- 
czam zwycięstwo mojego ducha nad moją ma- 
terją. A było tak: 

Przyjechałem do Poznania na Wystawę. 
O wystawie pisano już wiele, ale pominięta je- 
dem szczegół: największy ogon w Polsce, mo- 
że od czasów wawelskiego smoka. Zjawisko to 
można było oglądać codzień, za darmo, od ra- 
na do ósmej wieczór. przed kasą teatru Pol- 
skiego. Feza długością odznaczał się ten fend- 
men jeszcze jedną właściwością: był to ogon 
futurystyczny — na jutro, ma pojutrze, na po- 
pojutrze. Nie bylbym człowiekiem z gatunku 
autorów dramatycznych, gdyby mi się nie było 
robiło... jakoś tak. ŻółE jest złym doradcą. Za- 
częly mi więc rozsadzać mózg rozmaite, nie ty- 
le „zloto“, ile ..kanatkowo żólte* myśli. Oczy- 
wiście! Daj ludziom „arcydzieło“, na którem 
mogą zużyć dwa tuziny chustek do nosa; daj 
im takie wstrzasy merwowe, żeby aż musiano 
ich wynosić z widowni; wzbudź w nich panike 
kianiącą wszystkicmi zębami to oni nie, 
a raczej nie nie. bo będą uciekali jak przed po- 
wietrzem. głodem i wojną! Ale daj im takie 
hyle eo. takie lłazeńsuwo „do wzięcia”, to 
pchać się bedą, iakby chodziło c> najmniej 
o kino! — Powojenna psychoza i tyle. 

Ale ten Siedlecki ma jedna grubo niekale- 
fetang i rzadka w Polsce wadę: umie kapital- 
nie budować swoje sztuki. zmusza więc do z3- 
wodowych samowlręczeń. Choćby się mie chcia_ 
ła, trzeba z bólem serca zohaczyć, jak to... Co 
jako? — A no... jak to się kierze publiczność 
za łeb. i nie puszcza aż do końca ostatniego 
aktu, czyli do Achiliesowych pięt polskiej Mel- 


pomeny. Bo to... bądźmy szczerzy... większość 
naszych teatralników ma nawet  niepospolite 
pomysły, ale puszcza je na scenę jak tabun dzi- 
kich koni. Brykają sobie, jak im się żywnie po- 
doba i zazwyczaj kończy się na tem, że wszyst 
ko rozbiega się po kulisach, a ua scenie Zosta- 
je pustka i bezradni aktorzy - bohaterzy. Na 
nich spada ciężar autorskiej beztroski. W pocie 
czoła muszą orać, ażeby zbierać osty i ciernie 
tragicznych, lub komicznych „gierek“, za co 
dzstają często „lanie“ od ginekologów, fizy- 
ków i chemików, których wiedza, ostatniemi 
czasy, uczyniła z raceunzyjnych foteli majesta- 
tyczne katedry krytykoznawstwa. 

A ten Siedlecki, oprócz pomysłów, ma jesz- 
cze i bat na pomysły. Wie jak je zaganiać tam, 
gdzie trzeba — wie jak je tresować, ażeby ga- 
lopowały z jednej nogi... Tak tak... Kto chce 
umieć komponować, ten musi mieć w sobie coś 
z dyrektora cyrku — musi umieć tresować za- 
sadnikzo rozhukane myśli i rozhukany tempe- 
rament: zączynając musi wiedzieć jak skończy. 

Tego rodzaju rozważania były rodzajem pi- 
gulek Morisna, które pokonały żółć i skłonily 
mię do wzięcia „Maman“, oczywiście tylko pod 
uwagę. Skoro zasiadłem w loży, stał się cud. 
Atmosfera mola bitwy, zawodowy „esprit de 
corps“, dreszczyk solidarności wobec wroga, 
czyli publiki czytającej programy tak, jak się 
czyta jadłospisy, i wybierającej nieznaną po- 
trawę z ciekawości „czy też bedzie smakowała. 
czy nie“ —— wszystko to przypommiało mi 
„spadkobiercę”, klasycznie polska. Świetną 
komedję, za którą należy się Grzymaąle coś po- 
nag zazdrość, sbo wdzięczność autorów, akto- 
rów i miłośników teatru. 

Świadomie wyanielomy. ale podświadomie 
pełen nadziei. że może uda się być Aniołem... | 
śmierci, ujrzałem podnoszenie się zasłony. 

Poruszenie na siedziskach — rytualne, gro- 
madne chrząknięcie — jazda! 


== Św. Tomasza 29. 
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koncertu. Sposób jego interpretacji czy to tok- 
katowego preludjum F - dur Bacha, sonaty Li- 
szta, kompozycyj Debussy'ego i Ravela, wre- 
szcie Albenizą czy Chepina równał się jakie- 
muś wstrząsającemy i zachwycającemu przeży- 
ciu, stworzył w pamięci nieodłączne assocjacje 
dla tych dzieł. Żywiełowa manifestacja wdzię- 
czności słuchaczy za tę godzinę muzycznych 
uniesień była bezpośrednią reakcją wrażeń. 
które wywołał stojący na szczytach wepółeze- 
snej sztuki odtwórczej artysta. Z. J. 


"Nr. T: 


Sport. 


Wyścig tatrzański w programie 
mistrzostw Europy. 


Międzynarodowa federacja  automobilowa 
ustaliła program tegorocznych mistrzostw 
Europy, który obejmuje 11 | egów w rcżmych 
krajach europejskich, przyczem do programu 
włączona znany „Bieg Tatrzański, który v0- 
rocznie rozgrywany jest koło Morskiego Oka. 


ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW POLSKICH NA 
ŚLĄSKU. 


W Katowicach odbył się mecz hokserski 
„02 Mysłowice—.BRS. Bogucice", zakończony 
zwycięstwem Mysłowic 7:5 pkt, Polacy w dwóch 
meczach uzyskali wynik  nierozstrzygnięty, 
w trzecim zaś spotkaniu Mularczyk (Pol) zwy- 
ciężył przez „nokaut“ w pierwszej rundzie Mi- 
tulle (Niemcy). 


a REPREZE 
PODGÓRZE-LEGJA (KOMB)—CRACOQVIA. 


W niedzielę dnia 19 stycznia b. r. rozegra ligo 
wa drużyna Cracovii towarzyskie zawody z kom- 
kinowaną drużyną mistrza klasy A. Podgórza, Le- 
gji. Początek o godz. 11.30 przed południem na 
bcisku Cracovii. 


Ładna restaurzcja. — Podajecie mi zepsutą 
pulardę. Co to za porządki? — To pana wina. 
— Jakto.. — A tak. Bo jak ja szanownemu 


panu chciałem podać w zeszłym tygodniu, nia 
chcial pan jej zjeść. 
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Kupno fortepianu iub pianina jest pokaźnym wydatkiem. lo też osoby, pragna- 
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Kresowy. wiejski dwór, pełen społeczni- 
czek. Znam! zanadto dobrze znam! ale ich 
miastowe siostrzyce, te .paniusie*, które nie 
mogąc usiedzieć na miejscu lakną. ażeby ich 
coś zmusiło do siedzenia i znajdują niezawo- 
dny środek: posiedzenia. W .Maman do wzię- 
cia“ wysiadują chrzan. W szeregu wywodów, 
przerywanych wycieczkami natury  osobisto- 
kulinarnej oraz nadużywaniem (rząd silnej rę- 
ki) dzwonka, szanowne zebranie dochodzi do 
przekonania, jż bez masowej uprawy chrzanu 
grozi Państwu katastrofa. Wymagania rosną. 
musi więc wzrastać i produkcja. Trzeba szu 
kać nowych źródeł. ażeby bilans handlowy. 
oraz rynki wewnętrzne zaspokoiły (między in- 
nemi) głód wrażeń nafaszerowanej Tetmajeren: 
pani domu. Tembardziej, że nie tylko otecny 
stan rzeczy, ale i obecny stan uczuć nadaje 
się wyłącznie „do chrzanu”. Mąż jest stary 
i nudny. W głowie ma tylko genjalne interesy; 
Także znam! Ilekroć widzę na miejskim bruku 
właściciela dóbr z grubą teką pod pachą, już 
wiem! Jak dwa razy dwa oztery kandydat na 
bankruta. Ale teka pod pachą ma swoją dobrą 
stronę, zwłaszcza gdy jest w domu córka na 
wydaniu. Zarówno z teką jak i z córką na wy- 
daniu nie wiadomo co począć wśród lodów 
i śniegów ząpadłej wsi. Trzeba więc do stolicy. 
Dla teki, dla córki i dla... Maman do wziecia. 
Jak widzimy wspólność interesów  bezwzglę- 
dna. z 

W stolicy — akt drugi -- bal. Papa szale- 
je, popychany przez takiego „Jupitera*. majo- 
statycznega naciągacza „_ Maman szaleje, ró- 
wnież popychana (lecz inaczej) przez ..bezrobo- 
tnych* Warszawistów, którzy drogą miłosnych 
wyznań zdążają do posady u papy, bo czują 
że praca w jego biurach będzie się nadawala 
do ich wybitnie synekurjalnych zdolności — 
wreszcie i córka na wydaniu szaleje. ta jedna 
przepisowo, bo zakochała się w zakochanym 
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to satysfakcja dla miłośników muzyki i tańca 


IPOSŁUCHAJ I OSĄDZ! 
The Gramophone to. 


r m 7 
józef Weksier 
Członek i Eks. lzby Handlowej Brrtyjskiej. 

KRAKGW 

Floriańska 25. 


NIE NAD 


ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst- 

kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze jak Becnstełn — Bliithner — 

Bósendorfer — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Scaweighofer 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365, 
EZFIEFIEFIEFPIEFPIEJIEPIYZPIEYPIZĘIEJIEGIEĘAEJAEGI JR 
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Lid. Lonan. 


Jener. Repr. na Polskę 


WARSZAWA 
Marszałkowska 


RENE 
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Sykstuską 2. 


'aka marka odpowiąda ich 
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po uszy, golym jak Amor i Psyche, mlodym 
agronomic, — Final? Wagon powratny. Ma- 
man nia wzięta, okrutnie rozgoryczona — pa- 
pa z ostrzyżoną wclną, pełen nowych środków 
na przyspieszenie porostu — córka (klasyczny 
obowiązek krotochwili) samodzielnie zaręczona 
ze swoim Romeczkiem. 

Ale o to wszystko nie chodzi. To nagi, do- 
skonale związany szkielet, pokryty świetną 
muskulaturą i gładką, nie zapryszczoną skóra. 
A więc rasowo kamedjowe typy. Można je po- 
dzielić na trzy klasy: do pierwszej wsadziłbym 
Babkę, Maman i kapitana — do drugiej Pape: 
Córkę i resztę towarzystwa — do trzeciej 6a- 
motnego Jupitera. Pasażerowie pierwszej kla- 
sy są dziećmi miłości. drugiej rozumu, samo3- 
tny Jupiter interesu. Dlatego też pierwsi są 
żywem, pochwyconem na najgorętszych uczyn- 
kach życiem — drudzy są doskouałemi rolami, 
a tun trzeci?.. nie hardzo mu wygodnie na 
twardych deskach scenicznych. Rabi wrażenie, 
że został poczęty pod przymusem. dla Papy. 
Para bez Jupitera zamieniłby się w bezkształ- 
tną papkę, - 

A koncepty? — Gdybym chciał, czytelnicy 
mili, dać wam pojęcie o ich blaskach, to mu- 
siałbym przepisać prawie całą sztukę, a na to 
nawet najbardziej potulna Redakcja nie mo- 
głaby się zgodzić, Wreszcie... ca komu przyj- 
dzie z opisu ogni sztucznych? — Na papierze 
ani nie polecą między gwiazdy. ani się nie roz- 
łaczą, ani w odpowiedniej chwili nie wystrzelą. 
To trzeba widzieć i słyszeć. 

Qpuszczałem teatr zdrów jak ryba. Duch 
zwyciężył materję. Przy kolacji wypiłem duez- 
kiem na zdrowie doskamałej, polskiej kroto- 
chwili bez jadu. bez kazalnie i bez bałaganu _ 
która na wesoło grozi paluszkiem mówiąc: 

Maman. Maman, siedź przy papie, 
bo inaczej dam po łapie. 
Dzisiaj zaś cieszę się, że 


proszono miş 


(Nr. F. 


lo słychać 
w Krakomie, 


Kraków, dnia 19-go stycznia 1930. 
Nłedziela 19: św. Kanuta. 
Poniedziałek 20: św. Sebastjana. 
Poniedziałek 20: Wschód słońca o godz. 

7.49, zachód o 16.38. Aż 
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OSOBISTE. Wydział lekarski Uniw. Jag. 
powierzył tymczasowe kierownictwo Kliniki 
położn.-ginekol. po śp. Prof. A. Rosnerze — 
Doc. Dr. J. $zymanowiczowi. 


O ZNACZENIU KRESÓW WSCHODNICH 
DLA POLSKI i ISTOCIE POLITYKI KRESO- 
WEJ będzie mówił poseł dr. Pieracki w nie- 
dzielę 19 bm. o godzinie li-tej na zebraniu 
w sali Rady Powiatowej przy ul. Pijarskiej. 
Zaproszenia można dostać na miejscu. 

WIECZÓR KU UCZCZENIU POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO odbędzie się staraniem Kola 
VI. T. S. L. dziś w niedzielę o godz. 5 pop. 
przy ul. św. Anny 5, w programie: 1) przemó- 
wienie: prof. Józef Staśku, 2) wyświetlenie 
obrazów ilustr. powstanie styczniowe, 3) de- 
klamacje wygłoszą: pp. W. Tomaszkówna, W. 


każ. | 


Bodnicki i Dr. Cz. Święch, 4) produkcje mu- | wyraził Wyspiański) 
zyczne orkiestry IV gimnazjum. Wstep wolny. | wskazań Kościoła, — scena z Kany przywodzi | 


WYSTAWA PRAC GRAFICZNYCH ST. 
JAKUBOWSKIEGO. Powodzenie wystawy St. 
Jakubowskiego urządzonej przez Towarzystwo 
Miłośników Książki powoduje przedłużenie jej 
na niedzielę 19 bm.; w tym dniu wystawa zo- 
stanie definitywnie zamkniętą. Zakupione dzie: 


ła sztuki graficznej będą do odebrania w Za. | Młodzieży Demokratycznej. 


„GŁOS NARODU" z dnia 20-g0 stycznia 1930. 


Chwała życia rodzinnego. 


(H niedziela po Trzech 


Jak wielką wagę kładzie Kościół katolicki 
na rozkwit i pomyślność rodziny chrześcijań- 
skiej, jak pragnie szczęścia w życiu rodzin- 
nem, najlepszy dowód, że czas po Bożem Na- 
rodzeniu niejako poświęca wyłącznie uczezeniu 
rodziny, i wskazuje na życie Chrystusa Pana 
do 30 r. Życia na łonie rodziny. A gdy 
w pierwszą niedzielę po Trzech Królach osobne 
święto ustanowił na cześć św. Rodziny z Naza- 
retu, to w dzisiejszą niedzielę ukazuje Ko- 
ściół swym wiernym wdzięczny obraz poży- 
cia rodzinnego. Oglądamy Chrystusa, wrąz 
z Matką* Marją na godach weselnych w Kanie. 
Pełno radości i wesela — pierwszy cud czyni 
Chrystus Pan — wino leje się miłą strugą — 
jakiś błogi pokój płynie z izby weselnej i 
udziela się wszystkim. Chrystus Pan publiczną 
działalność rozpoczyna od poświęcenia ro- 
dziny. 

Obraz godów w Kanie tak wdzięcznie od- 
malowany przez Ewangelistę Jana można za- 
tytułować: „Chwała życia rodzinnego”. Dziś, 
gdy rwie się nić szczęśliwego pożycia w rodzi- 
nie, bo „nie jest szczerozłota'”, (jak pięknie się 
bo nie jest na miarą 


Królach. Gdy w Kanie). 


żywo na pomięć, jakie winno być życie ro- 
dzinne w rozumieniu chrześcijańskiem. Wła- 
Śnie w tym czasie w całej Polsce odbywa się 
tysiące godów weselnych — tysiące par mło- 
dych staje przed ołtarzem. Błogosławieństwo 
Kościoła spływa na nowe związki rodzinne i 
życzenie, by szczęście i chwała życia rodzin- 
nego była ich udziałem. Zawsze bowiem praw- 
dziwe zostaną słowa króla Toaza z „Iphigenii 
w Taurydzie*: „Der ist am glicklichsten, cr 
sel cin König oder ein Geringer, dem jn seinem 
Hause wohl bereitet ist* — czyli: „Ten może 
się mienić najszczęśliwszym, będzie to król, 
czy biedączyna. któremu w domu szczęście 
sluży*. Przeto slusznie tak śliczne słowa ser- 
decznego życzenia pod adresem młodej oblu- 
bienicy wypisał poeta styczniowego powsta- 
nia M. Romanowski: „A tedy niech świat cię 
otoczy spokojem. Niech szczęście się zjawi 
nad mieszkaniem twojem!  Jaskólka niech 
gniezdko zawiesi u strzechy. A ty „gdzie się 

zwrócisz, spotykaj uśmiechy. I szczerość 
niech wita cię wszędzie". 

Tak! powtórzyć nam wolno: „Chwała życiu 
rodzinnemu“! 

|| aiee 


Międzynarodówkę śpiewano na wiecu akademickim, 


Onegdaj odbył się na Uniw. Jagiel. wiec 
akademicki, urządzony przez Związek Polskiej 
Głównym celem 


rządzie T. M. K. — Odczyt o drzeworycie ja- | tego wiecu była prawdopodobnie chęć przypom 
pońskim wygłosi prof. Jakubowski dziś w nic- | "ema ogółowi młodzieży akademickiej, ze 
dzielę o godz. 1l-tej przedpoł. w czytelni Mu- związek który go zwołał istnieje. 


zeum przem. ul. Smoleńska 1. 9. 

ZNIŻKA CEN CHLEBA. Magistrat podaje 
ido wiadomości, że od dnia 20 bm. mogą być 
|pobierane w sklepach piekarskich jak i w skle- 
pach spożywczych najwyżej mastępujące ceny: 
1 kg. chleba jasnego 43 gr, ciemnego 37, 
pszenno-razowcgo 55 gr. 

10 WYPADKÓW SZKARLATYNY. W cza- 
sie od 11 do 17 bm. zanotowano w Krakowie 
wypadków szkarlatyny 10, dyfterji 6, tyfusu 
(brzusznego 2, kokluszu 3, ospy wietrznej 2. 
mumpsu 12 i odry 5. 


WŁAMANIA. Tajner Bernard, właściciel 
sklepu zgłosił w policji, że dnia 17 bm. dostał 
się nieznany sprawca do jego piwnicy, skąd 
skradł trzy skrzynie wódek i wina. Tego dnia 
włamano się do sklepu cukierniczego Wolfe- 
dera Samuela, skąd skradziono 5 kg. czekola- 


Na porządku dziennym znalazła się sprawa 
opłat akademickich, oraz sprawa autonomji 
życia akademiekiego. Dyskusja nad temi spra- 
wami obfitowała w szereg demagogicznych mo- 
imentów tak, że nad uchwalonemi rezolucjami 
nie warto się wogóle zastanawiać tembardziej, 


że w wiecu wzięła udział znikoma garstka 200 
osób, która nie może odzwierciedlać panują- 
cych wśród ogółu młodzieży nastrojów, 

Nie można pominąć milczeniem faktu, że 
przy końcu wiecu, urządzonego przez Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej z pod zna- 
ku Marszałka, w dostojnej sali Kopernika, 
gdzie wiec obradował, rozległa się Śpiewana 
przez komunistów, w liczbie około 20 osób.... 
„międzynarodówka*. .Wiecowi przewodniczył 
|: Horodeński, przysłuchiwał się z ramienia Se- 
natu Akademickiego prof. Rouppert. 


„Dworek“ sprzedany żydom! 


Nieoświatowe transakcje socjalistycznego Tura. 


Mieszkańcy ul. Zwierzynieckiej pozostają | sprzedaje „Dworek* Towarzystwu Uniwersy- 


pod przykrem wrażeniem nieprzewidzianego lo- 
su, jaki spotkał „Dworek“, stary dom przy ul. 
Zwierzynięckiej 14. Był on przez całe lata 
w posiadaniu znanej w Krakowie, mieszczań- 
skiej rodziny, która zmuszona stosunkami ro- 
dzinnemi sprzedała go katolikowi, p. Wójcika- 
wi, właścicielowi Zakładu introligatorskiego. 


dy oraz 20 butelek miodu i wina, ogólnej war- | a'en po latach również zmuszony do pozby- 


tości 1.000 zł. 

OBŁAWA POLICYJNA. Duia 17 bm. mię- 
dzy godz. 21 a 24 została przeprowadzona na 
terenie miasta i peryferjach obława policyjna, 
w czasie której doprowadzono ogółem 68 osób; 
przytrzymano 36 osób za różne przestępstwa, 
jak włóczęgostwo, przekroczenie przepisów do- 
zoru polic., zakazany powrót z szupasu, poszu- 

kiwanych za kradzież itd., resztę osób po 
stwierdzeniu tożsamości zwolniono. 


po 


o zastapienie nieobecnego recenzenta — cieszę 
cię, gdyż mogę moją pierwotną. żywiołową za- 
zdrość wybielić okrzykiem: Kochany, drogi 
Grzymało, pociągnij za sobą wszystkie ogony, 
młóczące się za „Jej pieprzykami* po kin... de- 
rstubach, gdzie małoletnim chodzić nie wypa- 
da, a dojrzałym... tem bardziej! Ciągnij za s0- 


cia się realności szuka nabywcy katolika i 
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RZUCIŁA SIĘ DO WISŁY w zamiarze sa- 
mobójezym Józefa Florczyk (l. 20) jednak zo- 
stala przez przechodniów wyratowaną. Despe- 
ratkę po udzieleniu jej pomoey lekarskiej po: 
zostawiono opiece domowej. 

POŻAR. Dnia 17 bm. o godz, 18-tej podpa- 


hą te ogony i ratuj szerokie masy Od Śmiania |i} nieznany narazie sprawca na brzegu Wisły 
się.. do sera, albo od płakania nad .trędowa- | „, Plaszowie 17 kop faszyn, służących do budo- 


tą* uczuciowością literackich kataryniarzy! 


wania tam rzecznych, będącą własnością Za- 


Rolę Maman grala y. Zmijewska, Kto pa-|rządu dróg wodnych. Na miejscu pożaru inter- 
mięta choćby jej Salome i tę wyśmienitą oku- |wenjowała podgórska straż, która ogień zlikwi 
larnicę w „Wielkim Kramie*, ten musi przy. | dowała. 


znać, że giętkość p. Zmijewskiej jest niezwy- 
kła. Trzeba machnąć szatańskiemo kozła. aże- 
by bez skręcenia karku przeskoczyć z dwom 
Heroda Antipasa, via Bernard Shaw. na dwór 
apołeczniczki, która pragnie: wszędzie spolem, 
zawsze społem i ze wszystkimi społem! A p. 
Żmijewska tej sztuki dokonała. Za mało kroto- 
chwilnie? Odpowiem: proszę spróbować lepiej. 
Ale nie radze. bo na to trzcha nie codziennego 
talentu. P. Fabisiak w roli Kapitana był może 
zbyt groteskowy. A może zbyt żywo stoi mi 
przed sczyma poznański p. Boolke. Był on uro- 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 


W HOŁDZIE SZOPENOWH Dziś, w nie- 
dzielę 19 bm., zamanifestuje młodzież krakow- 
ska, zgrupowana w Akademiekiem Kolie Arty- 
stycznem i Kole Muzykologów U. J.. swój hołd 
dla genjuszu Tego, który w czasach niewoli 
był Królem-Duchem Narodu i Symbolem piek- 
nej odrębności duszy polskiej. Uroczysty pora- 
nek manifestacyjny, odbedzie się dziś o godz. 
11 przedpoł. w Starym Teatrze. 


KURS KRAWIECTWA DAMSKIEGO ilu na- 


dziwym, dzięki Bogu głupim jak stołowe nó-|uczycielek szkół zawodowych państwowych i pry- 
gi drągalem (mówię „dzięki Bogu”. bo gdyby | Watnych okręgu szkolnego Krakowskiego odbe- 


uroda chadzała pod rękę z inteligencją. 
trzy czwarta Świata musiałoby umrzeć z roz: 


ta|lzie się w czasie od 10 lutego do 5 kwiotnia b, r. 


Zgłoszenia przyjmuje i informacyj udziela Dyrek- 
cja Muzeum Przemysłowego, ul. Smoleńska I. % 


paczy), który bawił i brał ma serce. P. Fabisiak |do dnia 1 lutego b. r. 


'matomiast tylko śmieszył. W Babee p. Kosmow- 
skiej było za malo wsi. Kto ją pamięta w Mu- 
| A : . cj . 

nrymie Warszawskim”, ten musi mieć wrażenie, 


CHÓR KOŁA MUZYKOLOGÓW, Studentk. i 
Studenei Un. Jag. w Krakowie! Zapisujcie się na 
członków chóru mieszanego Kała Muzykologów. 
Wpisy przyjmuje Sckretarjat w lokalu Seminarjum 


ło była babką z obowiązku. Papa p. Jednow-|Historii i Teorji Muzyki, ul. Karola Olszewskiego 


skiego zachowywał sie w drugiej klasie 
masażer z pierwszej. Jujiter p. Grolickiego? 
Mam iwrażemie, że był „skolejowany*. Trudno... 


jak|L. 2 p 


arter. 

POPOŁUDNIOWE DANCINGI W GRAND-HO- 
TELU odbywać się będą stale w każdą niedzielę 
karnawału, począwszy od 19-go b. m. włącznie. 


mudmo... nie więc dziwnego. że przeciągał sią |Qstatni dancing 2-ga marca o godz. 9-tej wieczór. 


tylko. ażeby rozprostować kości, Reszta zespo- 
b żywa — zgrana — reżyserja bez zarzutu. 


K. H. Rostworowski. 


BAL SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH zapo: 
wicdziany pol elałą nazwą „Wieczoru Polskiej 
Szkoły Nauk Politycznych“ — odbędzie się mw s80- 
bote dnia 8 lutego, w salach Kasyna Oficerskiego 


WODY KOLOŃSKIE 


we flakonach i na wagę 
PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 


= Drogeria Imienia św. Teresy === 
Kraków, ul, Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 
| Świeży tran. — Zioła lecznicze. 
22220000000000000000000000000000000000000000000000000000000002 


tetu Ludow.. które sfuzjonowało się z dzisiej- 
szem socjalistycznem Towarzystwem Uniwer- 
sytetu Robotniczego (Tur), socjalistyczną orga 
nizacją. 

Tur wykorzystując swe stosunki z żydami, 
wszedł z nimi w porozumienie co do transakcji 
„Dworku i sprzedaje im dom wraz z parcela. 
Nowi nabywcy, żydzi, rozebrali „Dworek* i 
przystępują do budowy kamienicy. 


poleca: 


Garnizonowego przy ul. Zyblikiewiczą L. 1. Przy- 
grywać będzie prócz orkiestry wojskowej niezró- 
wnany Jazz-band „Szał. Zgłoszenia przyjmuje Se- 
kretarjat szkoły przy ul. Garbarskiej 7/a 1. p. 

DANCING T. S. L. Krakowskie Koło Pań T. 
S. L. urządza w niedziele 19 i 26 b. m. dancing 
w sali Technicznej przy ul. Straszewskiego. Po- 
waei o godz. 6 wieczór. Wstep 2.50. Akademicki 

50 zł. 

WENTA ŚWIĄTECZNA POLSK. CZERWONE- 
GO KRZYŻA, odbyta w Krakowie dnią 22 grudnia, 
przyniosła czystego zysku 1.570 zł. 68 gr. Zarząd 
P. C. K. składa podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do powodzenia tej imprezy. 
(BP 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Niedziela po południu: „Artyści“ (z udz. St. 
Jaracza). Ceny zniżone. 

Niedziela wieczór: „Maman do wziecia”, 

Poniedziułck: „Uśmiech losu* (z udz. St. Jara- 
cza). Przedst. popularne — ceny zniżone. 

Wtorek: „Maman do wzięcia”. 

Środa: „Artyści“ (z udz. St. Jaracza). Przedst. 
popularne — ceny „zniżone. 


REPERTUAR EINOTEATRÓW. 


WANDA: .Małżonek wbrew woli“. 

BAGATELA: „.Bezbronne dziewcze“. 

SZTUKA: „Czterech djabłów* fiim dźwiękowy. 

NOWOŚCI: ..Kapitan królewskiej gwardji“. 

WARSZAWA: „Rin Tin Tin w krainie srebr- 
nego lisa“, 

CORSO: „Obrońea w masce“. 


UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Upadiy Anioł“ (film dźwiękowy). 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
w niedzielę po południu, po raz 42-gi „Artyści” 
z niezrównanym St. Jaraczem w roli clowna. Skida. 
Ponieważ na to przedstawienie prawie wszystkie 
bilety już są rozsprzedane. sensacyjna sztuka uka- 
że się jeszcze raz w środę również na przedsta- 
wieniu popularnem. Dziś wieczorem i we wtorek 
„Maman do wzięcia* Grzymały-Siedleekiego. któ- 
rej sukces, ugruntowany na  hucznym śmiechu 
wstrząsającym widownią, zapowiada się jeszcze na 
długi czas. Jutro po raz ostatni na przedstawieniu 
popularnom „Uśmiech losu“ z St. Jaraczem. W przy 
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gotowaniu rozgłośna scenizacja popularnej powie- 
ści J. Haseka .Dzielny wojak Szweik*, w której 
St. Jaracz odtworzy postać tytułową, specjalnie 
wyśtudjowaną dla sceny krakowskiej. 

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę 19- go 
b. m. o godz. 3,5i 7 następujący program; „Miłość 
i łzy Szopena” — film historyczny, oraz dodatek: 
Wesoła komedja. 

ŚWIETNY ROSYJSKI ZESPÓŁ BAŁABAJKO- 
WY, którego koncerta we wszystkich ośrodkach 
muzycznych cieszą się wielkiem powodzeniem, wy- 
stąpi w Krakowie dwukrotnie, a to dziś w nie- 
dzielę 19 i w poniedziałek 20 b. m. w Starym Te- 
atrze. Bogaty program, złożony z pieśni ludowven 
rosyjskich. smętnych rosyjskich romansów cygań- 
skich, pieśni syberyjskich. oraz tańców narodo- 
wych. na obu koncertach odmienny. 

DRUGI I OSTATNI KONCERT ARTURA RU- 
BINSTEINA odbędzie się we wtorek 21 b. m. 
w Starym Teatrze. Program koncertu, w którego 
skład wchodza. prócz utworów klasyeznych. naj- 
świcższe nowości, niezrównanie grane przez Rubin- 
steina, zupełnie nowy. 
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MUZYKA KOŚCIELNA, 


W KOŚCIELE KSIĘŻY ZMARTWYCHWSTAŃ 
CÓW chór uczniów szkoły im. Jana Kochanow- 
skiego odspi wa podczas Mszy św. o godz. 11-tej, 
szereg kolęd. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW dziś 
w niedzielę o godz. 12 Chór Cecyljański (męski 
i mieszany) odśpiewa szereg artystycznych kolend 
układu Mayzla. Mirociiny, Garbusińskiego, Nowo- 
wiejskiego i Rizziego. 
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Pracownia Kilimów 


JAZAK“ 


Kraków, Wiślna 3 
 poleeń swoje wyroby. Pierwszorzędny materjał 


Oryginalne wzory — Ceny umiarkowane 
| Telefon 1430 Telefon 1430 | 
a E 
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Uroczysty Poranek akademickiego Koła 
dramatu klasycznego. 


W niedzielę d. 19 b, m. o godz. 11 rano 
w sali Starego Teatru odbędzie sie uroczy- 
sty poranek mamifestacyjny, przygotowany 
przez Akad. Koło Artystyczne Miłośników 
Dramatu klas. i Koło Muzykologów U. J. 
Współudział przyrzekli: Karol Hubert Ros- 
tworowski (przemówienie), oraz chór „Echa“ 
pod urt. kier. B, Wallek-Walewskiego. Pro- 
gramu dopełnią najwybitniejsze młode siły 
krakowskie: M. SŚmyczyjska (fortepian), 
Nina Tylewska (śpiew), Józ. Al. Gałuszka 
(autoręcyt.), A. Kopyciński (akomp.), M. Ni- 
żyński i Miecz. Wojtaszewski (poezje), St. 
Wit. Balicki, Julj, Bobrowski (recytacje). 
Bilety po cenach najniższych do nabycia 
w kasie Starego Teatru, 


Pożegnanie zasłużonego pracownika. ` 


W tych dniach przeszedł w stan spoczynku 
cmerytalmego starszy inspektor Miejskiego 
Urzędu Poboru p. Feliks Sierhiejewicz. P. Sier- 
hiejewicz pracował w gminie 51 lat i przed ro- 
kiem obchodził jubileusz 50-lecia pracy. Komi 
tet Straży i Nadstraży M. Urzędu Poboru poże- 
gnał ustępującego. tak zasłużonego nadinspek- 
tora. W skromności swej p. Sierhiejewicz wy- 
mówił się ed wszelkich owacyj, jakie mu chcia- 
no zgotować, z okazji przejścia yna emeryturę. 
Komitet złożył z tej okazji na fundusz odno- 
wienia Kościoła Marjackiego 100 zł, na cele 
kuliuraino-oświatowe Stow. Katoł, „Praca“ 50 
zł. i kwotę 25 zł. na pracę kulturalno-oświato- 
wą wśród robotników. Zarazem Komitet wre- 
czył p. nadinspektorowi Sierhiejewiczowi w do- 
wód szczerego uznania pamiętnik z podpisami 
pracowników MUP. 


Ku czci króla Jana Sobieskiego. 


Gimnazjum żeńskie im, kr. Jadwigi, pozo- 
stające pod dyrekcją zasłużonego i cenionego 
pedagoga p. Julj. Ippoldta, uezciło pamięć So- 
bieskiego wspaniałym porankiem. Zespół mu- 
zyczny pod kier. prof. I. Petelenza rozpoczął 
uroczystość hymnem narodowym i Polonezem, 
poczem prof. Un. Jag. Jan Dąbrowski przedsta- 
wit młodzieży czyny i wiekopomne zasługi So- 
bieskiego, jako króla i wodza Narodu. Imieniem 
uczennice przemawiała ucz. Skrudlikówna. Pro- 
dukcje muzyczne. oraz deklamacje solowe i ehó 
ralne. świetnie wyreżyserowane mrzez prof. A. 
E. Balickiego, wypełniły starannie i artystycz- 
nie przygotowany program. 


Pierwszorzędny Zakład pogrzekowy 
„CONCORDJA* 


JANA WOLNEGO 


pl. Szezepański 2. — Nr. telefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszyeh do 
najwspanialszych, przeprowadza akshumaeja 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwe 


Str. B. 


zwcie gospodarcze. 


Siina retukcia obiegu bańknotów 
Banku Polskiego. 


Pierwsza dekada h. m, 

Pierwszy dekadowy bilans Banku Polskie- 
go w b. r. wykazuje bardzo charakterystyczne 
zmiany w Stanie rachunków naszej instytucji 
emisyjnej. 

Poza małoznacznym wzrostem zarasów zlo- 
ta o 74.000 zł. zastuguje na uwagę dość silny 
ubytek walut i dewiz z rezerw zaliczonych do 
pokrycia. Spadek zapasów walitowych wyra- 
zil się w kwocie 17 milj. zł. Qo sumy 400 milj. 
643 tys. zł. Portfel wekslowy zmniejszył się 
w pierwszej dekadzie hm. o sumę 19 milj. zł.. 
tak. że obecnie stan jego wymesi 664 milj. zł. 

Po stronie passywów wzrosiy poważnie na- 
tyci:miast płatue zesawiązania, do sumy 535 
milj. «tt. j. o 70 mili. zł. 

Natomiast zredukowano bardzo silnję obieg 
banknotów, których wyccfano na sumę 125 
mili. zł. Obsenie jest w obiegu 1.215.000.000 
zł. biletów bankowych. W tych warunkach 
stesunek procentowy pokrycia obiegu biletów 
i natychmiast płatnych zobowiązań Banku wy- 
łącznie zletem wynosi 29.26 nroc. (9.86 proc. 
ponad pokrycie statutowe). pokrycia kruszco- 
wo-walutowe 52.81 proc. (22.81 rroc. pmañ 
pokrycie statutewe), wreszcie pokrycie złotem 
samego tylko obiegu hiletów bankowych 57.66 
prac. 


Plenerne posiedzenie Izby przemystawa- 
handłowej w Krakowie 


We środę 15 bm. odbyło się plenarne po- 
siedzenie Izby przemysłowo-handlowej w Kra- 
kowie w sprawie preliminarza budżetowego 
Izby na rok 1939, Na wstępie przewodniczący 
Prez. Epstein poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu niedawno śp. Władysławowi Zawoj- 
skiemu, delegutowi do Prezydjum Izby han- 
dłowej i przemysłowej w ubiegłej kadencji. 
który przyczynił się wybitnie do uprzemysło- 
wienia okręgu Izby, tworząc dwa wielkie prze 
siębiorstwa w okolicy Krakowa. 

W dalszym ciągu prezes Epstein referował 
preliminarz budżetowy na rok 1930, zamykający 
się kwotą 592.955 zł. zarówno po stronie do- 
chodów, jak i rozchodów. Po dyskusji poszcze- 
gólne pozycje budżetu. jak i cały budżet je- 
dnomyślnie przyjęto. 

W toku dalszych obrad zabierał głos sze- 
reg radców Izby w sprawie wykonywania prze- 
pisów o ubezpieczeniach socjalnych. { 


Losowanie książeczek premjowanych 
wkłądów P. K. 0. 


W dniu 15 bm. odbyło się w gmachu PKO. 
15-te z rzędu losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe Serji I-szej. 


Wylosowane zostały następujące numery: 753, |, 


811, 1644, 3485, 5138, 5847, 5701, 6159, 6351, 
* 6778, 8353, 8411, 8898, 9267, 10176, 11304. 
11988, 12923, 13324, 14738, 16172, 19510, 19912, 
20213, 21430, 21578, 21842, 23095, 24305, 24760, 
25590, 26382, 26752, 26852, 27995, 28185, 30063, 
30908, 31436, 31533, 32028, 32301. 32533, 32879, 


38189, 33154, 33633, 33940, 352038, 35940, 
36227, 36482, 37811, 39053, 39456, 40991, 
41345, 41440, 42435, 42801. 44488, 44512, 
45240, 45910, 46449, 46565, 46828, 47177. 


o 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Londyn 43.39, 43.50, 43.28; Nowy Jork 8.89, 
8.91, 8.87; wypłaty telegraficzne 8.91. 8.93, 8.89; 
Paryż 35.02, 35.11, 34.98; Praga 26.37, 26.43, 26.31; 
Gzwajcarja 172.25, 172.68, 171.82; Wiedeń 125.37, 
125.68, 125.06; Włochy 46.66, 46.78, 46.54: Marka 
miemiecka w obrotach prywatnych 218; Gdańsk 
kurs orjentacyjny 173.35. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Bank Polski 17914, 180, 17934 — Bank Związ- 
ku Spółek Zarobkowych 78%4 — Węgiel 50 — 
Lilpop 36. r 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 12314, 
122% -— 5% dolarowa 79, 78 — 5% konwersyjna 
50 — 5% kolejowa 44% — 7%  stabilizacyjna 
884 — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy Za- 
etawne Banku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 18 stycznia. Paryż 20.33, Londyn 25.19. 
Nowy Jork 5.1055, Bejgja 72.07, Włochy 27.68. 
Hiszpanja 68.00, Holandja 208.00. Berlin 123.65, 
Wiedeń 72.80, Sztokholm 138.90, Oslo 138.25. Ko- 
penhaga 138.45, Sofja 3.1234, Praga 15.31. Warsza. 
wa 57.95, Budapeszt 90.50, Białogród 9.12 7/8, Ate- 
ny 6.71, Konstantynopol 2.43%, Bukareszt 3.08. 
Helsingfors 13.00, Buenos Aires 265.00. 


BAR 7) 27% 
Radia. 
Poniedziałek 20 stycznia. 

Kraków (212.8). G. 11.58 Transmisja sygnaki 
czasu; 12.05 Koncert płyt gramofonowych: 13.10 
Transmisja z Warszawy; 15 Transmisja z Warsza- 
wy; 16.15 Transmisja z Warszawy: 16.45 Koneert 
płyt gramofonowych; 17.15 Prof. H. Bernard — 
„Lekcja francuskiego“: 17.45 Transmisja z War- 
szawy: 18.45 Rozmaitości, komunikat sportowy i 
inne; 19.10 Traasmisja z Warszawy; 19.25 Odrzyt 
p. t: „Lasy i drzewa w Polsce“ — wygł. Inż. Dr. 
Z. Skulski: 19.53 Sygnał ezasu; 20 Transmisja hej- 
nam z Wiożv Marjackiej. program na dzień ņa- 
stępny: 20.65 Transmisja z Warszawy; 2030 Kon 
cert międzynarodowy — tramsmisja z Wiednia do 
Warszawy, Berlina, Pragi, Budapesztu, Zagrzebia 
i Belgradu, 22 Transmisja z Warszawy; 28 Trans- 
misja muzyki tanecznej; 24 Transmisja z Wiezy 
Marjackiej. 

Warszawa (1411.7). ©. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
„O czem wiedzieć powinna dobra gospodyni": 12.10 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go stycznia 1930. 


O oóywieicinyorawnini ruchu tarychycznogo w Pat 


Wywiad z radcą inż. Adelmanem, delegatem Prezydjum miasta do Związku T urystycznego. 


mamo | 


P. inż. Adelman, radca miejski, delegowany 
z ramienia Prezydjum miasta Krakowa do 
Zmwiązku Turystycznego dla zapoznania się 
z działalnością i sprawnością tej Instytucji — 
podzielił się z naszym współpracownikiem swe- 
mi uwagami co do konieczności reorganizacji 
turystyki w Polsce. Że dotychczasowy system 
| nie jest celowy i wymaga gruntownej reformy. 
świadczy fakt. że podczas gdy np. we Frank- 
furcie nad Menem bawiło w ub. roku 400.000 
obcych, to przez Kraków przesunęło się za- 
| ledwie 1600 turystów. Dla większego zaintere- 
| sowania obcych wartościami przyrodniczemi i 
artystycznemi naszego kraju, a nadto aby falę 


wie istnieje referat turystyczny. dysponujący 
pewną sumą na propagandę turystyki; w więk- 
szych miastach są czynne Towarzystwa tury- 
styczne, niezależnie od takich organizacyj, jak 
Towarzystwa; tatrzańskie, narciarskie, krajo- 
znawcze, drużyny harcerskie itd.. które w ru- 
chu turystycznym odgrywają pewną. pośrednią 
rolę. Rozbieżność akcji rządowej i decentrali- 
zacja referatów turystycznych skłoniła w ostat- 
nam czasie czynniki państwowe do stworzenia 
Komisji miqdzyministerjalnej dia skoordyrowa- 
nia i zracjonalizowania wszelkich «zagadnień 
z dziedziny ‘turystyki, a w związku z tem za- 
prowadzenia po wszystkich urzędach wcjewódz- 
«ich referatów turystycznych niejako ekspozy tur 
centralnego zarządu, Do Komisj: międzymini- 
sterjalnej wplynął m. in. projekt reorganizacji 
ruchu turystycznego. opracowany przez radcę 
inż. Adelmana, członka Państwowej Rady Ko- 
icjowej, z polecenia tego organu. ` 
Doniosłe znaczenie dla michu wycieczkowe- 
go w Krakowie ma dworzec autobusowy. pierw- 
szy w Polsce, zbudowany kosztem 60.000 zł. 
Na 81 linjach w województwach: krakowskiem 
i kieieekicm kursuje około 70 wozów: Dyrekcja 
robót publicznych sprawuje kontrolę nad cza- 
sem wyjazdu i przyjazdu autobusów. Inż. Adel- 
man uważa system koncesjonowania przemysłu 
antobusowego za niezbędny zarówno dla inte- 
resu komunikacyjnego, jak i dla dobra pasa- 
żerów, którzy w komunikacji aulobusowej mu- 
szą mieć gwarancję, że nad bezpieczeństwem 


turystyczną przelewającą się tak szerokim stru- 
mieniem po całej Europie skierować i do Polski, 
należałoby ożywić propagandę zagraniczną, 
znieść epłaty paszportowe, ułatwić i usprawnić 
| kontrolę cłową na granicach oraz komunikację 
ma naszych linjach kolejowych uzależnić od 
ruchu granicznego. Dziś np. z Wrociawia do 


Zakopanego trzeha jechać 12—18 godzin, pod- 
czas gdy ta tura nie powinna wymagać więcej 
nad 10 godzin czasu, ca przy odpowiedniem 
uregulowaniu somunikacji jest do osiągnięcia. 
Jeśli klzie o Kraków, posiadamy stanowczo za 
mało hoteli. Ogólna liczba pokcji w hotejach 
krakowskich, a wśród nich zaledwię kiikanaście 
z komfortem, do którego człowiek zachodu jest 
przyzwyczajony i czego n obcych wymaga — 
to cyfra Stanowczo za mala. Również wiele po- 
zostawia do życzenia stan naszych dróg. 3mo- 
łowanie czy też betonowanie ' głównych szos|ich i czasem przejazdh czuwają władze, które 
wybija się jako konieczność nieodzowna. równocześnie kontrolnją bieg i warunki tech- 
Niemal w każdem ministerstwie w Warsza- | niczne środków lokomocji mechanicznej. 


Bezrobocie przybiera znów na sile. 


Pogłęhienie się depresji gospodarczej, jaka robotnych zwiększyła się o 16.922 osób. 
obserwujemy z końcem 1929 roku i poczatkiem Bezrohocie wzrosła m. in. w następujących 
b. roke, znajduje swe odbicie w rosnącej cyfrze| P. U. P. P.: Łódź o 4423 osób, Kraków o 1947, 
bezrobocia. Ostatnie sprawczdanie państwowych | województwo śląskie o 1403, ete, 
urzędów bezrobocia za okres 4 do 11 stycznia Podług zawodów zwiększyła się liczba po- 
wiącznie wykazuje 222.964 bezrobotnych, w tei) zostających bez pracy robotników włókienni- 
liczbie 49.348 kcbiet. W stosunku do poprzed- | czych, budowlanych, górników, metalowców i 
niego tygodnia. liczba zarejestrowanych bez- | pracowników umysłowych 
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A. $ulikomski 


firaków, Srodzka £. 1. 


* Poleca duży wybór zegarków: 
Omega — Schalikausen — Zenit w złocie, 
srebrze i niklu. 


uface 
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Dia P. T. Duchowieństwa, Oficerów 
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. duże udogodnienia przy kupnie 
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Harriman znów wypłyna:. 
traktowania jego obecnej oferty. Mamy tu na 
myśli p. Matuszewskiego, który na ostatniej 
radzie finansowej stwierdzał możliwość uwzględ 
nienia oferty po przeprowadzeniu w nim pew- 
nych zmian, > - 

Wypowiedzenie się p. ministra Matuszew- 
skiego nie jest wprawdzie miarodajne, ale 
pozwala wnosić do pewnego stopnia o zamia- 
rach rządu. Wywoływać to musi niepokój, gdyż 


Po dłuższym okresie przerwy * gorących 
debatach nad projektem Harrimana, rozchodzi 
się znów wieść o ponowieniu przez niego starań 
w sprawie swej koncesji elektryfikacyjnej. 

Harriman bowiem złożył rządowi nową ofer. 
tę, która odbiega od pierwotnej. ; i 

Nowy projekt harrimanowski został przeka- 
zany przez p. ministra robót publicznych Pre- 
zydjum Rady Ministrów, celem rozpatrzenia go 
ze stanowiska prawnego. w całej sprawie harrimanowskiej idzie o stwo- 

Co do stanowiska rządu wobec nowego |rzenie niebezpiecznego dla przyszłości naszego 
projektu, to niema wprawdzie wyraźnych ; przemysłu monopolu elektryfikacjnego. Drobne 
w tym kierunku zobowiązań, ale nie brak| zaś poprawki nie zmienią zupełnie istoty rze- 
pewnych wynurzeń na temat  przychylnego | czy. » 


Nowi groźni konkurenci naszego zboża zagranicą 


Sowiety i Argentyna rzucają swe zapasy na rynki europejskie. 


Według informacji Państwowego Insty- | dostateczne zapasy, tak, że tamtejsi impor- 
tutu eksportowego, konjunktury wywozowe | terzy wstrzymują się od poważniejszych 
na rynkach północnych kształtują się dla | tranzakcyj, chcąc uzyskać najdogodniejsze 
naszego żyta nadał niepomyślnie. wammki przy zakupnie. Adm 

Rynki północne będące odbiorcami więk- Ponadto na rynkach europejskich poja- 
| szych ilości żyta, mają na najbliższy okres | wił się nowy groźny konkurent naszego zbo- 

E, W WOODA" | ŻA, W postaci żyta sowieckiego. Jest to fakt 
Muzyka z płyt gramofonowych; 16.15 Program äla | wysoce niepomyślny dla naszego eksportu. 
dzieci; 16.45 Muzyka PA oe AKTA AE nie tylko ze względu na samą konkurencje, 

z 4 r „ek p : p + > 

EM lekka z AMON TAI 19.25 Ret ale ę  em metody eksportowe sowie- 
drans literacki: Dziennikarz angielski w Bolszs-| tÓW. które podobnie jak w drzewie, będą 
wji, fragment z powieści J. Rogoli p. t. „Zarzewie';|i w' zbożu uprawiały dumping na wielką 
20.30 Koncert międzynarodowy z Wiednia. Trans- skale. Te s . 

"W ocenie konjunktur musimy uwzglę- 


misja do Warszawy, Pragi, Berlina, wać 2) 
(łe GR ok "ZROB. (> wg. Weinstein: dniać i zapowiedziany eksport zboża argen- 
23 Muzyka taneczna z Wilna. tyńskiego, Argentyna dysponuje obecnie 
Poznań (834.8). G. 17.45 uj: eloon około 10 miljonami q, które ma zamiar rzu- 

w PT krak, T orsiedły cić r rynki curone on Niera, Samej 
klubu mandolinistów „Bira“. czać, żę ulokowanie tych ilości pogorszy po 
Katowice (408.7). G. 16.45 Koncert z płyt gra- | ważnie sytuacię eksportową naszego żyta. 
mofonowych: 17.15 K. Miłobędzki: Pogadanka | W ten sposób zboże nasze będzie miało 
wkrótce do czynienia z trzema poważnymi 

konkurentami, co każe pesymistycznie oce- 

niać widoki naszego eksportu na przyszłość, 


z działu ..Radjoamator śląski“; 17.45 Koncert z u- 
działem A. Hotfmann'a (śpiew); 19.05 Dr. E. Trza- 
ska: „Piękno miast polskich — Lwów, jego zabyt- 
kj i urok“, 


Nr. 14. 


‘Sejm przystępuje doustaw 


samorządowych. 

Kolejność prac Komisji administracyjnej. — 
Porządek dzienny posiedzenia Sejmu w dniu 
22-go stycznia. 

Komisja administracyjna Sejmu zbierze się 
we Środę dnia 22 bm. dla podjęcia obrad nad 
ustawami samorządowemi. Według kolejności 
tych prac, ustalonych na ostatniem posiedzeniu 
w dniu 15 bm., najpierw mają być załatwione 
projekty nowelizacji istniejącego ustawodaw- 
stwa samorządowego w poszczególnych byłych 
dzielnicach czyli t. zw. „regjonalne ustawodaw- 
stwo samorządowe. Na drugiem miejscu znaj- 
dują się projekty nowelizujące ustawodawstwo 
samorządowe, przy jednoczesnem wprowadza- 
niu jednolitych instytucji prawnych dla całej 
Rzplitej, czyli t. zw. „mała ustawa samorzą- 


. dowa". Na dalszym wreszcie planie pozostaje 


projekt uregulowania całokształtu ustroju sa- 
morządowego w państwie czyli t. zw. „duża uni- 
fikacyjna ustawa samorządowa”, jako wyma- 
gająca dużo czasu i pracy. 

Na zasadzie tak ustalonego programu prac 
wyznaczono na środę następujący porządek 
dzienny według propozycji posła Putka; 1) dys- 
kusja nad sprawozdaniem podkomisji admini- 
stracyjnej: a) o reprezentacji powiatowej i ordy 
nacji wyborczej w Małopolsce, b) o ordynacji 
wyborczej do rad miejskich w Małopolsce 
z pełnomocnictwami dla rządu co do statutu 
dla miast Krakowa i Lwowa, c) nowelizacja 
ustawy o zgromadzeniach gminnych na tereme 
b. Kongresówki. 


2) Wniosek pos. Polakiewicza o małej uni- 
fikacyjnej ustawie samorządowej, a po wyczer- 
paniu tego wielka unifikacyjna ustawa samo- 
rządowa. 1 


Resrezentacja powiatowa w Małopolsce 


Pierwszy punkt porządku dziennego obei- 
muje projekt ustawy tymczasowej o reprezen- 
tacji powiatowej na terenie województw kra- 
kowskiego, lwowskiego, stanisławowskiego i 
tarnopolskiego. Składają się na nią rada powia- 
towa i wydział powiatowy. Miasta Kraków i 
Lwów będą nadal wydzielone z powiatów i ich 
władzą nadzorczą będą wydziały wojewódzkie. 
Siedzibą reprezentacji powiatowej jest siedziba 
starostwa, a obszar powiatu samorządowego ma 
pokrywać się z administracyjnym. Rada powia- 
towa składa się z 24—40 członków, zależnie 
od ilości mieszkańców i z prezesa, wybranego 
z grona członków. Wybiera się ich na 3 lata. 
Do zakresu działania Rady powiatowej należa 
sprawy związane z gospodarczym i kulturalnym, 
rozwojem powiatu oraz podniesieniem ogólneg» 
dobrobytu obywateli. Wśród kompetencji przy- 
znanych Radzie, wylicza projekt kontrolę nad 
administracją i gospodarką powiatu samorzą- 
dowego. Wydział powiatowy składa się ze sta- 
rosty jako przewodniczącego i z sześciu człon- 
ków wybranych z grona Rady powiatowej na. 
czas kadencji. Wydział jest w sprawach po- 
wiatu organem zarządzającym, wykonawczym, 
reprezentuje Radę powiatową na zewnątrz i 
jest przed nią odpowiedzialny za swoje czyn- 
ności urzędowe. Nadzór państwowy nad re- 
prezentacją powiatową wykonuje wydział wo- 
jewódzki. Starosta powiatowy ma prawo zawie- 
sić wykonanie uchwały rady powiatowej lub 
wydziału powiatowego, sprzecznej z ustawami 
i zwrócić się o rozstrzygnięcie do wojewody. 

Członków rady powiatowej wybierają radni 
gmin, wehodzących w .skład powiatu. Prawo 
wybieralności przysługuje obywatelom, którzy 
ukończyli 24 lat życia i mają bierne . prawo 
wyborcze w gminach. Podział mandatów mię- 
dzy okręgi wyborcze ma się odbywać propor- 
cjonalnie do liczby ludności. 


Zmiana przepisów o samorządzie 
miejskim w Mało1oisce. 


Projekt ustawy tymczasowej o częściowej 
zmianie przepisów o reprezemtacji gminnej i 
ordynacji wyborczej w gminach miejskich i ma- 
łomiasteczkowych w Małopolsce, obejmuje 
m. in. następujące ważniejsze postanowienia: 

Prawo wybierania do rady miejskiej lub 
gminnej posiada, z wyjątkiem osób w czynnej 
służbie wojskowej, każdy mieszkaniec gminy 
bez różniey płei, który w dniu zarządzenia wy- 
borów posiada prawo wybierania do Sejmu i 
przynajmniej od 6 miesięcy ma stałe miejsce 
zamieszkania w obrębie danej gminy. Ten ostat- 
ni warunek nie dotyczy urzędników państwo- 
wych. Dla biernego prawa wymagane jest po- 
siadanie prawa wyborczego czynnego i 24 lat 
życia. Nie mogą być wybrani na członków ra- 
dy miejskiej urzędnicy państwowi, prokurato- 
rzy oraz funkcjonarjusze policji. W Krakowie 
rada miejską składa się z 90 radnych, we Liwo- 
wie ze stu. 

: Na obszar województw małopolskich roz- 
ciąga się moc obowiązującą dekretu Naczelnika 
Państwa z 13. grudnia 1918 r. o wyborach do 
rad miejskich na terenie b. Kongresówki. Statut 
m. Krakowa z 6. października 1901 r. i statut 
Lwowa z 1870 r. wraz z późniejszemi zmianami 
ulegną zmianie w drodze rozporządzenia Prezy- 
denta Rzplitejj wydanego w granicach niniej- 
szej ustawy na podstawie uchwaly Rady Mi- 
nistrów na wniosek zainteresowanej rady miej- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 20-go stycznia 1930. 


Str. 7 


skiiej, a z braku takiego — na wniosek mini- 
stra spraw wewnętrznych. 

Projekt postanawia, że zgromadzenia gmin- 
ne decydują prawomocnie w sprawach ich kom- 
petencji podległych, o ile jest na nich obecna 
więcej niż połowa osób uprawnionych do bra- 
nia udziału w zgromadzeniu gminnem. Jeżeli 
z braku ustawowej liczby uczestników zebranie 
nie będzie zdolne do powzięcia uchwały, na- 
stępne w terminie 14-Aniowym rozstrzyga bez 
względu na liczbę członków. 


Mała, unifikacyjna ustawa samorządowa 


Wniosek pos. Polakiewicza (BB.) w sprawie 
częściowej zmiany przepisów o ustroju samo- 
rządowym, m. in. przyznaje czynne prawo wy- 
borcze każdemu obywatelowi państwa, bez ró- 
żnicy płci, który w dniu zarządzenia wyborów 
liczy conajmniej 24 lat życia, od 6ciu miesięcy 
zamieszkuje w gminie i ma prawo wyborcze do 
Sejmu. Cechą charakterystyczną jest przyzna- 
nie czynnego prawa wyborczego w związkach 
komunalnych także zawodowym wojskowym 
służby czynnej, Prawo bierne przysługuje tym, 
którzy mają prawo wyborcze czynne i najmniej 
30 lat życia. Nie mają prawa biernego funkcjo- 
narjusze bezpośrednich władz nadzorczych sa- 
morządowych i państwowych oraz policji i stra- 
ży granicznej. Projekt upoważnia radę mini- 
strów do tworzenia na obszarze województw 
maiopolskich — gmin zbiorowych, z podziałem 
ich na gromady. Dekret Naczelnika Państwa 
z 13. grudnia 1918 o wyborach do rad miej- 
skich w b. Kongresówce rozciąga się na woje- 
wództwa małopolskie, na które rozciąga się 
także (z pewmemi zmianami) moc obowiązującą 
tekretu o tymczasowej ordynacji powiatowej 
dla b. zaboru rosyjskiego z 1919 roku. 

Projekt przewiduje osobne przepisy dla wo- 
jewództw centralnych i dla obszaru woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego. 

mmm pa 


Go było przedmiotem rokowań 
polsko-niem. w Genewie? 


Pertraktacjom polsko - niemieckim, prowa- 
dzonym w Genewie między min. Zaleskim i 
sekretarzem stanu Schubertem przy wspól- 
udziale posłów Knolla i Rauschera, poświęca 
prasa niemiecka dużo miejsca, nie podając jed- 
nak bliższych szczegółów. Rokowania, jak po- 
daje cemtrolewa „Germania”, toczyły się nie 
o zmianę samego ujładu likwidacyjnego, ale 
o skorygowanie przynależnych do niego not, 
wymienionych przez oba rządy. Strona nie- 
miecka ponadto domaga się dokładnego spre- 
cyzowania artykułu układu likwidacyjnego, 
który zawiera zrzeczenie się przez rząd polski 
prawa odkupu osad niemieckich. Dotyczy to 
wywłaszczenia Osadników niemieckich, kara- 
nych sądownic. Niemcy domagają się, by po- 
stanowienie to odnosiło się tylko do karanych 
za zbrodnie i występki. 

Rokowania, zmierzające do. wykończenia 
polsko-niemieckiego prowizorjum handlowego, 
jak ustalono w Genewie, podjęte zostaną w 
tych dniach w Warszawie między posłem Rau- 
scherem, a b. min. Twardowskim. Kontyngent 
nierogacizny z 250 tys. miałby zostać zmniej- 
szony do 200 tysięcy centnarów metrycznych, 
Pełne wyczernanie tego kontyngentu jest za- 
pewnione przez Związek przemysłówców nie- 


mieckich. \ 
W TYCH DNIACH WYROK NA B. MINISTRA 
MIEDZIŃSKIEGO. 


Warszawa, 18. I. (Tel. wł.) Sąd obywa- 
telski, zwołany przez Be Be w sprawie byłego 
mimistra poczt i telegrafów Miedzińskiego koń- 
czy swoje prace. Prace Sądu potrwają jeszcze 
kilka dni, po których będzie ogłoszony wyrok. 


| REZZZIZŻŻ ZZ E 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


„O POSTĘPIE I TRADYCJI“. Staraniem 
„Koła Studjów”* chrześć. społecznych w Kra- 
kowie, odbędzie się w poniedziałek dnia 20-go 
stycznia b. r., w sali Domu przy ul. Potockiego 
L. 11, o godz. 7 wieczór X. Wieczór Dyskusyj. 
ny. Zagai „Wieczór* redaktor Stanisław So- 
picki z Warszawy ma temat: „O Postępie i Tra. 
dycjić. P. redaktor Sopieki. publicysta katolie. 
ki, przedstawi w swoim referacie „ideę postępu 
i tradycji w oświetleniu chrześcijańsko społecz. 
nem. 

EEEE = RZE ZR 


zZ kroniki żałobnej. 


W dniu 5 bm. zmarła w Krakowie wybitna 
wychowawczyni Ś. p. Kazimiera Rogozińska, 
dyrektorka szkoły im. Królowej Jadwigi w St. 
Sączu. Ś. p. dyrektorka Rogozińska była ce- 
niong powszechnie dla wybitnych zalet charak- 
| teru, żywiołowego ukochania obowiązku i pra- 
„cy, ducha głębokiej wiary i dziecięcej poboż- 
ności. Wspaniały jej pogrzeb odbył się 9 bm. 
,w Starym Sączu. przy tłumnym udziale szero- 
kich sfer ludmości i reprezentacyj nauczyciel- 
skich. — Kazanie żałobne wygłosił w kościele 
parafjalnym Ks. prof. Weryński, podnosząc 


(wnttej paniędi p. Car predniotem dyskusji 


w komisji budżetowej. 


Warszawa 18. 1. (Telef, wł). Przez caly 
dzień dzisiejszy trwąły obrady komisji budże- 
tawej nad preliminarzem budżetowym minister- 
siwa sprawiedliwości. Referent budżetu posei 
Rozmarin zaznaczył, że budżet ten powinien być 
apolityczny, ale od pewnego czasu dyskusja nad 
tym resortem odbywa się w atmosferze zanie. 
pokojenia, Z różnych stron odzywają się głosy, 
wołające na alarm. W resorcie zapanowały sto- 
sunki doragające się naprawy, co przyznał sam 
obecny minister w przemówieniu w Poznaniu, 
stwierdzając konieczność utrwalenia niezawisło- 
ści sędziów i pizywrócenia zaufania społeczeń- 
stwa do władz. Bez głębokiego namysłu mini- 
ster nie mógłby tego powiedzieć. 

Jeden z posłów zarzucił w pewnem piśmie 
byiemu ministrowi Carowi, że niezawisłości sę- 
dziowskiej nie uszanował. Wskazał na konkret. 
ny fakt, czemu następnie urzędowo ani nie za- 
przeczono, ani aktu nie usprawiedliwiono, Sam 
p. Car przyznaj, że nominacja jego na komisa- 
rza wyborczego była pogwałceniem prawa. Po- 
gwałcenie prawa w każdym innym resorcie nie 
hudzi tak bolesnego oddźwięku jak właśnie 
w ministerstwie sprawiedliwości, 

W sprawie podsłuchu, newne pismo prorzą- 


zarzucając mu, ze wbrew ustawie zdradza taje- 
mnicę tego śledztwa, co prowadzi do pewnych 
refleksyj, nie zawsze korzystnych dla państwa. 
Nowela do dekretu o ustroju sądownictwa do- 
tąd nie ukazała się w „Dzienniku Ustaw“. We- 
dług dekretu konfiskaty nie należą do sędziów, 
załatwiają to władze administracyjne.  Dziw- 
nym trafem tak się dzieje, że trybunały praso- 
we są w ten sposób złożone, iż zatwierdzają 
konfiskaty nieraz wprost nonsensowne. 

Naprzykład skonfiskowano pismo, które za- 
mieścifo list marspałka Daszyńskiego do P. 
Prezydenta Rzplitej „ale nie z powodu tego li- 
stu, tylko za to, że równocześnie pismo podaio 
wiadomość, że został skonfiskowany „Riobo- 
tnik*, który ten list zamieścił a trybunał to za- 
twierdził, W innym wypadku skonfiskowano 
pismo z powodu użycia cudzysłowu przy pe- 
wnym wyrazie. < 


Dekret pradowy nie przyniósł wogóle 
zaszczytu naszemu usiawodawStwu, 
Pragnę, aby p. minister wypowiedział się 
w tych sprawach. Następnie kolejno referent 
omawiał dziedziny działalności ministerstwa 
i kwestję uposażeń urzędników, podnosząc cał- 


dowe dwukrotnie atakowało sędziego śledczego, | kowitą ich niewłaściwość. 


Przemówienie min. Dutkiewicza 


wywarło korzystne wrażenie. 


Następnie zabrał głos p. minister Dutkie- 
wicz, który oświadczył m. n.: „Nie przyjąłem 
stanowiska ministra, lecz poprosiłem o kiero- 
wnictwo ministerstwem, z pozostawieniem mnie 
na stanowisku prezesa Sądu Apelacyjnego. 
Jest to pierwszy wypadek, aby aktywny Sę- 
dzia (pobieram wynagrodzenie w sądzie) był 
kierownikiem ministerstwa. Uczyniłem to, aby 
zachować całą niezależność w ustosunkowaniu 
się do rzeczywistości, i  zadłokumentować, że 
dotychczasowie postępowanie mnie obowiązuje 
Nie mógłbym go zmienić i nie chcę zmienić. 

Uznaję niezawisłość sędziowską, tylko za- 
strzegam się. że nie przeciwstawiam się p- Ca- 
rowi, który w gruncie rzeczy, w zasadniczych 
ustawach tej niezawisłuści nie utrącił. Nie 
znam całkowitej jego działalności w szczegó- 
łach. Może jakieś zarzuty można zrobić. Ale 
w przemówieniach swoich ~ niezawisłość - sę- 
dziowską w wyrokowaniu zawsze stawiał jako 
istotnie konieczną i mam wrażenie. że krytyka 
jego jest może nieco przejaskrawiona. Powia- 
dam to z tem większą pewnością, że zarówno 
wzgląd, iż nie mam tak wybitnych  zdoiności 
ani też wielkiej erudycji, oraz jego nerwu po- 
litycznego, gdyż jestem tylko tym szarym pra- 
cownikiem, który jadąc do Polski powiedział 
sobie, że nie będzie dążył do kierowniczych 
stanowisk i zaledwie 11 lat spędziłem rzeczy- 
wiście na tej szarej pracy, więc zarówno ten 
wzgląd, jak i różniea wieku i różnica w prze- 
szłości, gdyż 80 lat spędziłem w służbie sę- 
dziowskiej. w mojem pojęciu wytworzyły to, 
że ze względu na płaszczyznę moich zaintere- 
sowań, ja stanowię antitezę mojego poprzedni- 
ka, Tembardziej podkreślam, że może tam by- 
ły błędy, wskutek mylnego ujmowania rzeczy- 
wistości, ale przypatrująe się przez dwa lata 
jego pracy, z całą szczerością oświadczam, że 
nie widziałem tam złej woli. Nie widzę dosta- 
tecznej podstawy. któraby uprawniała do tak 
daleko posuniętych zarzyżów, jakie w prasie 
i tu podnoszono. 

Nieściśle powtórzono moje przemówienie 
w Poznaniu, mianowicie, że mówiłem o „resty. 
tucji zdrowej atmosfery psychicznej społeczeń- 
stwa, co uważam za najważniejsze Zagadnie- 
nie; nie mówiłem o restytucji, tylko o stwo- 
rzeniu takiej atmosfery, ho dotychczas nigdy 
jej w Polsce nie było. 

Co do noweli dekretu o ustroju sądów, to 
kolejno poszła ona do premiera i P. Prrzyden- 
ta, a potem z powrotem już podpisana jeszcze 
do mnie nie doszła, 


Chodzi mi o dobrą wiarę w komentowaniu 
prawa. 


Chociaż uowela nie jest jeszcze ogłoszona, 
nie wydałem żadnego rozporządzenia w zakre- 
sie sądownictwa, do czego byłem upoważniony; 
wierząc jednak, że za kilka tygodni pojawi się 
nowela, uważałbym się za nielojalnego, gdy- 
bym z tego prawa skorzystał, chociaż mamy 
szereg wypadków, gdzie dla dobra sądownic- 
twa powinienem był to zrobić. Stoję jednak na 
stanowisku lojalności, które bezwzględnie mię 
obowiązuje, 

Następnie p. minister odpowiadał na nie- 
które poruszane przez referenta sprawy, doty- 
czące powolności urzędowania, braku sędziów 
I t. d. Mowa jego zrobiła korzystne wrażenie. 
zwłaszcza gdy wspomniał. że gotów jest ofia- 


zasadnicze elementy psychiki š. p. Zmarłej. Nad | rować swój fundusz reprezentacyjny ale prosi, 


otwartą mogiłą przemówił imieniem władz szko] | ażeby nie skreślano funduszu 


nych, p. insp., Przybyłowicz. 


i - opałowego dla 
jego współpracowników, ks 4 


Pos. Lieberman krytykuje. 

, Poseł Lieberman (PPS.): Ze względów Þar- 
tuazyjnych p. minister musiał powiedzieć parę: 
komplementów pod adresem swego poprzedni- 
ka, ale sam. powiedział, że rzeczowo jest jego 
antytezą, Pan Car miał nerw polityczny, który 
wszystko zagłuszał, ` 

W dekrecie o ustroju sądownictwa jest wie- 
le zasadzek na niezawisłość sędziowską. Zjazd 
sędziów i prokuratorów stwierdził konieczność 
nowelizacji niektórych przepisów, Pan Car po 
spensjonowaniu prezesa Sądu Najwyższego p. 
Mogilnickiego wyjaśnił, że jednego z prezesów 
spensjonowano zę względu na wiek, innego dla- 
tego, że przez 7 lat przetrzymywał wyrok, ale 
co do p. Mogilnickiego nic nie przytoczył. 

"Pan Trampczyński: Bo nic nie miał do po- 
wiedzenia, 

* P. Lieberman: To miało znaczenie dla całego 
sądownictwa, 

Sędzia prowincjonalny dowiedziawszy się, 
jak postąpiono z prezesem Sądu Najwyższego, 
musiał się zastanowić, co w takim razie może 
spotkać jego samego. A czy nie jest to poniże- 
niem, gdy minister z trybuny sejmowej mówił 
o spensjonowaniu prezesa sądu Okręgowego dla- 
iego, że 7 lat przetrzymywał wyrok. — Pan, 
tu mówca zwraca się do wiceministra Sieczkow 
skiego — uśmiecha się, bo pan jest współwin- 
ny i w swoim czasie tem się Zajmiemy, 

P. Sieczkowski: Pan będzie łaskaw tem się 
zająć. 

P. Lieberman: Wielu rzeczy nie niożna tu 
powiedzieć publicznie, ale ten fakt dotyczący 
p. Mogilnickiego, miał jednak skutki w naszem 
sądownictwie w poszczególnych wynadkach, 
których zresztą wcale nie uogólniam. Były pr 
wne ingerencje p. Cara, ingerencje w konkret- 
nych sprawach. Dziwnie przedstawiają się pro- 
kuratorzy. W Warszawie była sprawa. że radny 
na posiedzeniu uderzył drugiego w twarz. 

Prokurator z arelaocji powiada: ..Dawniei 
się wiedziało, co jest pariamentarnem, a dziś się 
nie wie i sądzę, że oskarżony postąpił parlamen 
tarnie, wobec tego zrzekam się oskarżenia”. 
Innym razem pewien prokurator powiedział, że 
najlepszym dowodem, że oskarżony jest winny 
jest osoba obrońcy, który go bronił, W Pozna. 
niu prokuratorzy urządzili trzygadzinny strajk. 
Czy to jest drega dla prokuratorów? 

Poseł Czapiński; Wcjewoda Lamot i Kirst 
do propagandy gazet sanacyjnych wciągają u- 
rzędników sądowych, Mam okólnik prezesa są- 
du okręgowego w Toruniu Rybczyńskiego z je- 
go podpisem, gdzie zaieca prenumerowanie 
„Dnia Pomorskiegoć, W innym okólniku poda- 
no odpis cennika ogłoszeń w tem piśmie, :: uwa- 
gą, że ma ono kilka tysięcy prenumeratorów 
zwykłych, a prócz tego wydaje kilka tysięcy 
numerów okazowych. 

Mam dokumenty, z których wynika, że sta. 
resta Prądzyński zaprowadził zbiorową prenume 
ratę „Dnia Pcmorskiego* dla wszystkich gmin 
wiejskich, a abonament mieli przesyłać sołtysi. 
Fakty te nie dotyczą bezpośrednio ministra 
sprawiedłiwości, ale powinny go obchodzić po- 
średnio jako stróża sprawiedliwości. 

iceminister Sieczkowski: Fakt o którym 
wspomniał p. Czapiński, zdarzył się przed obję- 
ciem teki przez obecnego ministra. Prezes są- 
du, autor okólnika został już przedtem spensjo- 
nowany, SL 

Głos: Czy za to? 

Sieczkowski: Nie mogę być niedyskretny 
w sprawie zwainiania sędziów. : 4% 


= 


Pos. Trąmpczyński o dekrecie prasowym 


Trąmpczyński: Na dobro b. p. ministra Ca- 
ra zapisują, że dał Rybczyńskiemu dymisję. Ale 
poszło o co innego. Rybczyński tego bezsprzecz 
nie nie popełnił z sentymentu własnego, ale pod 
presją p. Lamota, a dostał dymisję za to, że tej 
presji ulegał jeszcze za mało. Następnis p. 
Trąmpczyński mówił o uposażeniu Sędziów i 
przeszedł do omawiania dziaialności p. Cara, 
Dzisiejszy minister nie chce o nim mówić nic 
złego, albo nie jest dostatecznie  poiniormo- 
wany, 

Twierdzę, licząc się ze słowami. że system 
p. Cara musiał doprowadzić do deprawacji Są- 
dów i muszę zaprzeczyć temu, ażeby był Sy- 
stem lojalny. P. Car nakazał np., ażeby wszyst- 
kie sprawy prasowe, które dostały się do sądu 
grodzkiego w Warszawie sSziy przez p. Lautera, 
a w okręgowym, przez 8-my wydział karny. 
Byłem na sprawie Nieniojewski--Maleszewski 
u p. Lautera i nie widziałem nigdy, ażeby jaki- 
kolwiek sędzia w ten Sposób naginał stan fak- 
tyczny na korzyść oseby, z którą sympątyzuje. 

Ósmy wydział karny przy  zatwiendzaniu 
konfiskaty pozwolił sobie na następujący 
kwiatek: Zatwierdził konfiskatę „Gazety War- 
szawskiejć, ponieważ ona polemizując z jakąś 
gazetą sanacyjną o marsz, Piłsudskiego jako 
bohatera, zamieściła słowo bohater w cudzy- 
słowie, 

Jest to serwilizm w sądach niebywały. 

P. Car dekretu o reorganizacji sądów uży- 
wał do rewanżu w Stosunku do swoich przeci- 
wników. Sprawa dymisji p. Mogilnickiego była 
osobistym rewanżem p. Cara. Po przemówie. 
niu marszałka Piłsudskiego w Kaliszu na zje: 
żdzie legjonistów „Słowo Pomorskie“  zamie- 
ściło polemikę przeciwko jego mowie. Oskarżo- 
ne o tę polemikę, zostało uwolnione przez dwie 
izby, ponieważ sąd bardzo słusznie oświadczył, 
że p. Piłsudski przemawiat w Kaliszu nie jako 
członek rządu, ale jako legjonista do legjoni- 
stów, Sędziom biorącym udział w tych wyro- 
kach zagrożono represjami i po pierwszym sty- 
cznia 1929 r. na mocy dekreiu represje te wy- 
konano w formie dymisji lub przeniesienia, 

Gdy dekret prasowy został uchwałą Sejmu 
zniesiony zanim Sąd Najwyższy wyrzekł swą 
opinję co do tej uchwały, niektórzy sędziowie 
zwracali się z rekwizycjami do marszałka Sej- 
mu i z zapytaniami, czy taka uchwała zapa- 
dła. P. Car jednega z prezesów sądów, który 
go odwiedził wezwał, aby owych Sędziów 
ostrzegł, by nie rozpoczynali walki z rządem 
i groził represjami, Prezes sądu odpowiedział 
że przecież sędziowie są niezależni z wyroko- 
waniem. Na rachunek pana Cara kładę wszyst- 
kie kompromitujące wypadki łamania konsty- 
tucji od maja 1926 r. bo p. Meysztowicz był 
figurantem, rozmaite figle z odraczaniem Sej- 
mu nieopublikowaniem uchwały Sejmu o znie- 
sieniu dekretu. Gdyby hył w gabinecie zasia- 
dał prawnik, mający kość pacierzową, nie był- 
by dopuścił do pobrania 8 miljonów na cele 
wyborcze. 


sprawa tajemniczych napadów. 


Najciemniejszą stroną jego działalności było 
tuszowanie śledztw w Sprawie tajemniczych 
zbrodni, jakie zaszły po maju 1926 r. Mam na 
myśli napady na Zdziechowskiego, Nowaczyń- 
skiego, Mostowicza i zamordowanie gen. Za- 
górskiego. We wszystkich sprawach charak- 
terysiyczną była bezczelność zbrodniarzy, da- 
lej rzekomy negatywny wynik śledztwa a 
wreszcie głęboka tajemnica, otaczająca śledz- 
two. Pan Świtalski z wielkim tupetem z tej 
trybuny groził tym, którzy napiszą, że Zagór- 
ski został zamordowany, choć cały świat wie, 
że to prawda, tylko władze prokuratorskie nie 
chcą w to wierzyć. Do p. ministra zwracam się 
z prośbą, ażeby przekonał się sam o praw- 
dzie mego twierdzenia, jak się u nas śledztwo 
tuszuje z aktów, dotyczących sprawy Mosto- 
wicza. W dn. 11 czerwca 1928 r. przedstawi- 
łem wyniki śledztwa zarządzonego przez p. 
Meysztowicza. Okazało się. że do zbrodni zo- 
stał użyty samochód komendanta policji p. 
Maleszewskiego, że samochodem powoził przo- 
downik Sikora, zaufany szofer Małeszewskiego, 
który sam się przyznał, że jeździł na polecenie 
por. Kusińskiego. Na te wywody nie nastą- 
piła żadna poważna odpowiedź ze strony rzą- 
du. P. Składkowski odpowiedział swego cza- 
su w tej sprawie z triumfem, że prokurator 
wojskowy i cywilny zawiesili śledztwo w spra- 
wie napadu na Mostowicza dla braku czynu 
karygodnego. Na te kpiny ze sprawiedliwości 
nie dało się chwiiowo nic zrobić. 

W procesie z powodu powiedzenia p. Ma: 
leszewskiego w Mostach Wielkich nawet sę- 
dzia Lauter tak przychylny Maleszewskiemu 
w ustnie opublikowanych motywach wyroku 
uznał, że oskarżonemu Niemojewskiemu dowód 
prawdy udał się w 70%, a mimo to skazał 
Niemojowskiega za nieogiędność, 
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Kościelnej 


fr. Ropaczyński í Ska 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr td. z330. k 
HOŻA TEVERE METTE KLOC, | 
dikimi Pó INSTRUMENTA 
| Wytwórnia kilimów| NIS MUZYCZNE 
Ireny Gutwińskiej IN w E T a 
ó instrumenta naprawia, zestra;a 


Absolwentki państw. szkały przem. art 


| Kraków, ul. Karmelicka L. 50, Sa 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


„WIEDZA 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 


przygotowują na ustnych lekcjach kursów zbio- £ 
rowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo przez fachowych prołesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, programów 

i tematów. b 


1). Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich 
typów i seminarjum naucz, 

2). Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. 

8). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 

5). Kurs przygotowujący do egzaminu specja!- 

nego, aaarognjalecogo do skróconej służby 

wojskowej]. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj- W 
| nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 6 
tego materjału naukowego, tematy z 5-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. i 


i Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- 
f bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
| szkół średnich. 


Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio- 
f rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
M przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak £ 
M również bogata bibijoteka. 


Ządać bezpłatnych prospektów. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


Dzierż. Jan Kusiak 


Ośzklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 5007, niższe niż wszędzie. 


Wykonuje: 


Kursy Maturyczne i Dokształcająace M 


„GLOS NARODU“ z dnia 20- go sfveznia 19830. 


| 4 zM 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i fiqury, 
feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia 


| naczyń kościelnych, licbtarzy 
it. p. galwanicznie i ogniowo. 


4 
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SM NARRAN OZ NW DA: 


jak 


również wyżej 


tupuje lub wymienia na nowe 


TE! RABCE. 


Kraków, Szewska 2. 
Wszalkia] porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych. 

udziela bezpłatnie. 


ZAKŁAD 


MT INTROLCATORSNI 


PIOTRA GRZYWY 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 

wy nakładów — broszurowania, 

oprawy Mszałów — Brewiarzy, 
Książek do nabożeństwa. 


Oprawa bibijotek po zniżonych cenach. 
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MIOD 
leczniczy górski, skuteczny przeciw zaziębieniu i chrypte 
a 4 zł. za 1 kg. poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 49. 


Wysyłka na prowincję odwrotnie. 
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a. 
Istnieje 
Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 2-ma złotymi medalami. 

GRAND PRIX, Rzym 1926. 1 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty meda! Rzym 1926, ) 
Złoty meda! Ministerstwa Prromysia i HHamdlv Częstochowa 1926. | 


przeszłe 190 lat! 


ODLEWNIA 


DZWOKÓ 
lania Sehwaheng 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
jatu, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
odlewa zespoły harmonijna 
i dostraja nawe dzwony pod , 
gwarancją czystej harmonji ` 
„de już istniejących. 


Przelewa pęknięte, przemen- 
towuje stare systemy na nowe, 


Warunki spłaty doaodna: 


posiada ra składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
również wszelkie przybory w zakres przemysłu: 


Wykonuje wszelkie 


Wykonuje sowierzona zlecenia szybko 
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'|fesora Uniwersytetu Ja- 


Ve | 6.000 — pożyczki wekslo- 


y | tucji samorządowej. Zgło- 


4 P. K. U w Myśleniach, 


Nr. 14, 
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anaE TA OAE A E ROA ER EALE TALASE M 

Założona w r. 1800. — Gdznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907. i 
PRACOWNIA 

. WYROBÓW ARTYSTYGZNO GYZELERSKO - KRONZOWNIZYCH % K 


HENRYK SZTORC, 


w Krakewie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. ; 

. POLECA: , 

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych M 

bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu- 
(szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Car 


Ik 


5 | 


AZUSZOWI R 


metalowego wchodzące, 


zamówienia według każdego wzoru i cysunku. Przyjmuje 
wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również 
do, srebrzenia i złocenia w ogniu. 11 


solidnie go cenach konkurentyjnych 


| PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


|„AETERNITAS", 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. ; 
urządza pogrzeby od-najskromniejszych | 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przewozy 
za gotówkę i na raty. 


. Geny umiarkowane. 


zwłok 


czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. — 
20 zł. 10 klg. 38 z». 
20 klg. 74. zł. wysy- 
ła własciciel najwię- 
kszej pasieki w Pan- 


| 
| 
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stwie 
Eugenjusz Biliński 
w Zharażu. 
r Teraz ) 
Tysiace a prawiziwem pocieszeniem [2 


chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie- 
strawność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie etcetera 
odzyskało zdrowie, uży- 
wająe zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. Pro- 


idia chorych na nerwy? 


Çj iest moja niedawno wydana książeczka. AJ 
p) Dna omawia przyczyny, pochodzenie oraz 
Ü leczenie cierpień nerwowych, opierając się 
na wieloletnich doświadczeniach. Zupełnie 4 
4 bezpłatnie wysylam tę ewangelję zdrowia § 
każdemu. kto mi napisze podiug niżej za- 
mieszczonego adresu. : tj 
j Tysiace listów dziękczynnych dowa- iis 
ji dzą skuteczności tego jedynego wypróbo- SE 
wanego dla dobra ludzkości sposobu 
jj opartego na żmudnej sumiennej pracy. 
í Kto należy do wisikiego tłumu chorych 
nerwowych. Kto cierpi na roztrzepanie, bo- PB 
SE iaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, ner- pi 
Ñ wowe bóle glowy, bezsenność, zaburzen a śgĘ 
żołądkowe, nadczułość, bóle w stawach, 
| ogólne lub częściowe osłabienie c'ała tuv $ 
MG też na inne niezliczone dolegliwości. ten 
Ń powinien kazać sohia przzysłać molą doda- 
jącą otuchy książkę. Kto ją uważnie przeczyta | 
ten zyska uspakaiające zapewnienie, że § 


KELIMY . | 
istnieje jedyna prosta droga do zdrowia ŚM 


artystyczna — dywany, pa- | PPA © X ś ' 
siaki łowickie poleca naj- | @ġ | radości życia. Nie zwleka cie, lecz na- 
piszc e jeszcze dzisiaj. 


taniej Wytwórnia „Kobie- 
‘K ERNST PASTERNACK, BeriinS. Q. 
poca Rio UB E odvar Mice haelkirchplaiz Nr. 13. Oddz. 331. W 


giellońskiego. Żądajciebez- 
płatnej broszury pouczają4- | £ 
cej. Adres: Liszki, Apteka. 


grey KE we 100szt. 

t. 3:—. Zawinado- 
lawa ŚL wykonuje: 
Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ul Sławkowska L. 24. 


le 3. Teleton 3169 


| Księgarnia Krakowska 


Kraków, ul. św. Krzyża 13 


500 złotych dam, 


za pomoc w uzyskaniu 


wej  spłacalnej  ratami 


w dwu latach, dla insty- 


szenia A. Zbydniów. po leca , 
CER || OJERZYNSKA M., Zapusty polskie, [l 
nieważniam  zgu- | program wieczornicy zł. 3'40 

bioną książeczkę 


Księgarnia posiada na głównym skła- 
dzie i poloca wszystkie wydawnictwa 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej, Spó ki 

akcyjnej „Ostoja” w Poznaniu. > 


wojskową na nazwisko 
Budek Jan wydaną przez 


niaeważniam  zgu- 
bioną książeczkę r 
| wojkówą dali azKiEkA Katalogi na żądanie bezpłatnie. 
NA | Tylek Juljan wydaną przez Wysyłka odwrotna. 
P. K. U Kraków. „Ą ` 


NA ZEM ropie l ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Palta, „ Raglany, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Sika właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Krakow PUL Ly róg ŚW. Marka. Tel. A 


—— m 
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